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Albert Lebran
prezgdcnlcm republiki bancmkici

Wersal - ii . 5 . (PAT). PREZY

DENTEM REPUBLIKI FRANCUS

KIEJ WYBRANY ZOSTAŁ PRZEZ

ZGROMADZENIE NARODOWE -

PRZEWODNICZĄCY SENATU AL
BERT LEBRUN.

Oficjalne wyniki głosowania są na

stępujące: obecnych było 9 0 2 członków

zgromadzenia, głosowało 8 2 6 . Lebrun

(unja republikańska) otrzymał 633 gło
sów, Paul Faurer (socjalista) 1 14 , Pain-
1evó (republikanin socjalny) 12 , Cachin

(komunista) 8 , inni razem 10 .

Przebieg zgromadzenia narodowego
był następujący: o godz. 1 4 przewodni
czący senatu Lebrun wszedł na salę po
siedzeń, powitany gorąco oklaskami przez
członków zgromadzenia. O godz, 1 4 .1 5

Lebrun zabrał głos, oświadczając, że

zgromadzenie jest otwarte, poczem w y
powiedział krótkie przemówienie, poświę
cone pamięci Doumera. ,,Prezydent repu
bliki umarł - mówił Lebrun. - Zbrod
nia, która pogrążyła Francję w żałobie,
wywołała w całym świecie jednogłośne
potępienie. Parlamenty wielu państw
prosiły mnie o wyrażenie ich żalu. W

imieniu zebranych chcę złożyć hołd nie
odżałowanemu prezydentowi Doumerowi
: wyrazić jego rodzinie tak okrutnie do
tk'niętej szczere współczucie całego naro
du". Przemówienia tego zebrani wysłu
chali stojąc. Było ono gorąco Sklaski-
wane.

Następnie o godz. 1 4 . 2 0 rozpoczęło
się głosowanie imienne.

*
w

*

Prezydent Republiki francuskiej ma

decydujący wpływ przy tak częstych we

Francji kryzysach gabinetowych, Rola je
go nie ogranicza się iedynie do umalowa
nego" figurowania przy odsłonięciu pomni
ków, poświęcaniu żłobków dla dzieci i o-

twieraniu różnych wystaw. Nadaje 0 1 kie
rune'k polityce francuskiej, desygnuje
premjera, z którym omawia skład przy
szłego minlsterjum, odegrywa więc rolę

bardzo poważną, mogąc w chwili decydu
jącej zahamować niebezpieczne pociągnię
cia rządu i skierować na właściwe tory

Prezydent Francji urzęduje w pałacu
Elizejskim przy historycznym złamanym
stoliku szklanym, przy którym Napoleon
podpisywał swą abdykację i w rozgory
czeniu uderzył pięścią w stobh powodu
jąc odłamanie kawałka szkła,

Prezydent Francji pobiera 600.001 Iran
ków rocznie i 300.000 dodatku na u trzy
manie pałacu. Koszta reprezentacyjne na

wyjazdy związane z jego wysokim urzę
dem wynoszą 1.200.000 franków,

Prezydent Francji nie nosi żadnego ani'

formu, lecz w dzień i wieczór ubrany jest
w strój wieczorowy, przepasany szarfą
francuskiej Legji Honorowej, Francja ima
ła od czasu upadku monarchji trzynastu
Prezydentów, Byli nimi:

Thiers, Mac-Mahon, Grewy, Carnot,
Pervier, Fawre, Loubet, Tallieras, Po(in
care, Dechanel, Milie rand, Doumergue i

zmarły tragicznie 6 maja Paweł Dotimer,

Wspd'nth Gorgulewa?
Par**sht redaktor, berliński

handlowiec, rosuiski poliluk
Paryż, U. 5. (PAT). Śledztwo w sprawie

Oorgulewa wykazało, że pozostawał on w sto:

sunfeach z redaktorem dziennika ,,Le To csin"

Jakowlewem, k łóry miał być członkiem ,,zie*
lonej dyktatury" tryumwiratu, utworzonego
przez mordercę prezydenta Doumer'a .

Jakowlew, który jest również reprezentant
tem pewnej niemieckiej firmy pończoch je;
dwabnych, zniknął z Paryża. W biurze Jat
kowlewa aresztowano urzędnika Niemca. Jat
kowlew odbywał stale większe podróże do
Niemiec. Interesującym jest fakt, że drugie
biuro redakcji ,,Le Tocsin" ma się znajdować
w Berlinie,

Jakowlew wygłaszać miał przemówienia po.
lityczne, nacechowane nienawiścią do demo*
kratów rosyjskich.

Paryż, 1 1 . 5. (PAT.) W ubiegły piątek żo*
na Gorgulewa spowiadała się w kościele Serca

Jezusowego w Monaco u kanonika Jacęuat,
który następnego dnia po zamachu na prezy.
der.ta Doumera zmarł nagle na atak sercowy.

Prasa francuska, łąoząc oba te fakty, zapy,
tuje, czy żona Gorgulewa nie poczyniła kanos
nikowi jakichś rewelacyj, które wywołały tak

piorunujące wrażenie na snowiedniku, że
wkrótce 00 zamachu 'zmarŁ

Plotka o wizgcic prof.
Bartla w Belwederze
(o) Warszawa, 11. 5. (T. wł.) Wczoraj w

godzinach popołudniowych rozeszła się w ko*

łach politycznych pogłoska, że bawiący w War

szawie prof. Bartel był przyjęty przez Marszał*

ka Piłsudskiego w Belwederze. Jak się dowia,

dujemy ze źródeł miarodajnych, pogłoska t*

nie odpowiada prawdzie.

Pi'n. ZaPe*lfi regsłrczenfowef.
bCiSite Prczytlenia Bznlifer

na pogrzehie prez. Doninera
Warszawa, 11. 5. (PAT). P. Prezydent Rze.

czypospolitej poleoił p. ministrowi spraw za

granicznych Augustowi Zaleskiemu udanie się
do Paryża w cełu reprezentowania go na uro*

czystości pogrzebo-wej ś. p . Pawła Doume-r*.

Dolar n a giełdzie
warszawskie!

Warszawa - 11. 5. (PAT). Panika w ko
łach giełdowych wywołana uchwałą a mery

kańskiej izby reprezentantów o obniżeniu war
tości dolara ustąpiła. Po pewnej zniżce kurs

dolara pozostaje bez zmiany, mim-o to w ciągu
ostatnich trzech dni, w piątek, sobotę i ponie
działek, drobni ciułacze wyzbywali się go, tak
że Baaik Polski musiał wykupić w stolicy i na-

prowincji ponad jeden miljon dolarów. Mimo

uspokojenia do Banku Polskiego zgłaszają się
w dalszym ciągu sprzedawcy dolarów.

Szamlisi przu^ofowuią się
flo **8Ba:zu w Kiafwjse^zie

Królewiec, 11. 5, (PAT), M ;ejscowa pra
sa drukuje niepokojące wiadomości z Kłar

pedy o przybyciu w ciągu ostatnich 2 dni

wielkiej ilości szaulisów z LHwy, Do Kłaj
pedy miało przybyć obecnie kilka tysięcy
szaulisów. Ludno-ść niemiecka w Kłajpe
dzie obawia się, że szaulisi będą chcieli

dokonać puczu, aby nie dopuścić do zmia
ny polityki litewskiej w stosunku do Kłaj
pedy w kierunku ugodowym, która to ten
dencja daje się zauważyć w łonie rządu
kowieńskiego w związku z niepomyślnym
dla Litwy wynikiem wyborów do sejmu
kłajpedzkiego,

CZYTAJCIE UWAŻNIE DZISIEJSZE W Y*

DANIE NASZEGO DZIENNIKA, A NA

JEDNEJ ZE STRON ZNAJDZIECIE DAL*

SZĄ SYLABĘ KONKURSU PREMIOWEGO

Ciy Herriol będzie premierem
francii?

Londyn, 11. 5. ( P A T). Prasa angielska,
omawiając w yniki wyborów francuskich, zgo:
dna jesS co do tego, że jedyną rzeczą pewną

wydaje się narazie powołanie Herriota na sta*
nowisko premjera.

Co do programu przyszłego gabinetu Her*
riota w polityce zagranicznej, to zdaniem pra*
sy angielskiej zależeć on będzie całkowicie od

tego, z kim Herriot utworzy rząd; o ile z so*

cjalistami, to należy się spodziewać radykał*

nych posunięć zarów'no w dziedzinie rozb roi

jeniowej, jak i w innych sprawach międzynaro:
dowych. O ile jednak H erriot w razie odmowy
socjalistów utworzy rząd z grupą centrum,
a ewentualnie z Tardieu, zmiana polityki za:

granicznej będzie niewidoczna.

Dzienniki przypuszczają przytem, że H er:

r io t sam od r. 1924 poszedł znacznie na prawo,
o ile chodzi o zagadnienia międzynarodowe.

Delegacja ochotników włoskich
przgbgła wczorai do Polski

Warszawa - 1 1 . 5. (PAT). Wczoraj o

godz. 13.50 przybyli do Warszawy członkowie

delegacji włoskiego Związku Narodowego O-
chotników Wojennych, z rewizytą do Legjoni-
stów polskich.

Dworzec główny udekorowano flagami o

barwach narodowych włoskich i polskich. Na

powitanie gości przybył m. in. prezes Zarządu
Głównego Związku Legjonistów pos. Sławek,
prezes Federacji P. Z. O. O. gen. Górecki,
członkowie Zarządu Warszawskiego Oddziału
Zw. Leg. z prezesem dyr. Dziadoszem, dalej
legjoniści, radca ambasady włoskiej Petrucci,
zastępca Komisarza Rządu p. Ołpiński, komen
dant miasta p. Strzemieński i inni.

W ch wili gdy pociąg wiozący członków de
legacji włoskiej wjechał na peron, orkiestra 2 1

p. p. odegrała hymn narodowy włoski, a kom-

pan.ja honorowa sprezentowała broń.

Wysiadających z wagonu gości włoskich z

szefem delegacji Coselschim na czele powitał
serdecznie prezes Sław'ek, poczem jedna z pań
wręczyła mu bukiet czerwonych i białych róż.

Po k rótkiej rozmowie w salach recepcyjnych
dworca członkowie delegacji odjechali samo
chodami do hotelu Europejskiego.

Wśród przybyłych członków' delegacji znaj
dują sic w ybitni działacze świata politycznego
i społecznego Włoch. N a czele delegacji stoi

poseł do parlamentu i prezes związku narodo
wego ochotników wojennych we Włoszech Eu-

genjusz Coselschi.

Od granicy polskiej towarzyszyli gościom
włoskim do Warszawy przedstawiciel Związku
Legjonistów generał Galica, poseł Starzak,
Madeyski i poseł Kleszczyński oraz attache

wojskowy Pacivici.

Równie serdecznie witano gości na Śląsku
i w Zagłębiu Dąbrowięckiem.

- ~0-

Sensacyjny gość w Gdyni
Olcrtf MChaco** wczorai przubuł do porlu gdyfislfiego - Dziewięciu

acDOrtowangcłi Polaków wysadzono na ląd
Argentyński okręt ,,Chaco" odbywają

cy długą wędrówkę po portach europej
skich ze skazańcami, deportowanymi z A r
gentyny dokoło którego wytworzyła się
atmosfera tajemniczości i sensacji pc dłu
gich oczekiwaniach PRZYBYŁ WCZORAJ
O GODZ, 11 RANO DO PORTU GDYŃ
SKIEGO,

Wbrew różnym fantastycznym dor, e-

sieniom, jakoby na pokładzie psnowała za
raza, a nawet wybuchł tunt wśród załóg%
— okręt przedstawia się zupełnie normal
nie, karność panuje wzorowa i wzorowa

czystość. Nic nie zaradza na pierwszy
rzut oka, że jest to ten osław ouy ,,okręt-
tułacz" dokoła którego rozsnuły się całe

legendy.
Miejsce przy nadbrzeżu francuskiem, w

pobliżu Kapitanatu Portu. gdz;e .,Cha':o"
sie zatrzvmał, zostało odgrodzone urzez

kordon policji, ra p c th d zaś weszli tylko
reprezentanci władz polskich, lekarze oraz

argentyński konsul przybyły specjalnie z

Gdańska do Gdyni

Okręt sam jest typu statków marynarki
handlowej, ma jednak wzmocnioną załogę
wojenną, Ciekawy jest fakt, że kapitan,
któ ry mówi jedynie hiszpańskim językiem,
nosi czysto polskie nazwisko Feliks Star
szy. co wskazuje na to, że jest potomkiem
polskiego emigranta.

Na okręcie znajdowało się ogółem jesz
cze 15 deportowanych, z czego 10 Polaków
4 Litwinów i jeden Anglik. Polaków prze
kazano władzom polskim, które jednakże
przyjęły naraż'ę tylko 9-ciu, jednego zaś

zakwesfjonowaly. Są to przeważnie żydzi!
1 Rusini na 00 najlepiej wskazują imiona i

nazwiska, które brznr'ą; Iz a k Birnbaum,

Juljan Gryngel, Szmul W ein er, Tomasz

Strzemecki, M aje r Sonnszajn, Jan Centyłe-
wicz, Salomon Frenkel, Mikołaj Szymczak,
Nikifor Kap anowicz. Przynależność polską
zakwestjonowano u dziesiątego Szlamy
Szulca.

Wśród 9 wysadzonych w Gdyni, 6 jesi
Żydów, 1 Ukrainiec, 1 Białorusin i 2 Pola
ków, Wszyscy wyglądają dobrze i zdro
wo. Są to rzemieślnicy, którzy po ostat
nich zamieszkach rewolucyjnych znaleźb

się na czarnej liście władz argentyńskich i
za przynależenie do związków zawodo
wych, któ re brały czynny udział w wystą
pieniach przeciwrządowych, zostali wy
słani. (m)

,,Chaco" pozostanie w porcie gdyńskim
jedną dobę i dziś wyrusza w dalszą poJ*óż
do Kłajpedy. im)
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Po wuborach we Francfi
Wybory we Francji dały zwycięstwo

stronnictwom lewicy. W porównaniu do

r, 1 9 2 8 -go stracili: konserwatyści 3 man
daty (8 — 5 ), prawica (grupa Marina) —

2 7 mandatów, środkowo-prawicowi pod
wodzą Tardieu'go stracili jeden tylko
mandat (6ą — 6 3 ). Natomiast radykało
wie społeczni (Herriot) zyskali 34 man-

dtay (i25 — 1 5 6 ), republikanie socjali
styczni (Painleve) zyskali 6 mandatów

(3Q — 3 6 ), socjaliści (Blum) zyskali 29

mandatów (ioo - 129), komuniści zy
skali 9 mandatów (ią — 2 3 ). Glosy sa
mego t. zw . kartelu lewicy (Herriot,
Pamleve, Blum) wynoszą 320 , a więc dal

ją większość w parlamencie. Najważniej
szą i 'najliczniejszą w niej grupę stanowią
radykałowie społeczni (radicaux sociali-

stes) pod wodzą Edwarda Herriot (isó
mandatów). Bez tej grupy żadna wogóle
większość w nowym parlamencie francu
skim nie będzie, możliwa.

Tardieu przegrał wybory, a Herriot

wysuwa się na jego miejsce, jako szef

najliczniejszej grupy, jako przypuszczal
ny kandydat ma premjera. Jest rzeczą

wątpliwą jeszcze, czy socjaliści zdecydu
ją się na oficjalny udział w gabinecie, jak
tego żądają niektórzy wpływowi przy
wódcy. Ale nawet na wypadek dalszej
ich abstynencji radykali stanowić będą
decydujący ośrodek przyszłej większości.

Francuscy radykałowie społeczni o-

pierają się głównie na drobnych posiada
czach (chłopach, drobnych kupcach, rent-

jerach itp.) . Niepodobna tedy przypuścić,
by radykałowie społeczni skłonni byli do

jakichkolwiek eksperymentów socjalnych,
gdy znajdą się u steru rządów. Natomiast

łatwo zrozumieć, że gdy wybory obecne
we Francji odbywały się w atmosferze

kryzysu światowego, wyborca francuski
z kategorji drobnych.posiadaczów chętnie
dał ucha hasłom radykalnej ideologji, gło
szonym przez partję Edwarda Herriot'a
w nadziei na poprawę sytuacji.

Wprawdzie Herriot w czasie kampa-
nji wyborczej oświadczał, że ,,za nic w

świecie nie pójdzie razem z M arinem",
(grupa Marina — szczególniej przychyl
na Polsce), podkreślił, że był i będzie
,,antyklerykałem'* i pragnął redukcji bud
żetu wojskowego, niemniej jest to wybi
tna indywidualność polityczna, człowiek

o dalekim zasięgu swych zainteresowań

umysłowych. Jest autorem książki . o

Recamier". jest nietylko wybit
nym mówcą i parlamentarzystą, ale po
siada już doświadczenie szefa rządu ( l924

dopołowyr, 1926).

Dla niego nie jest tajemnicą, że były
premjer z roku 1924 Herriot dążyłgorąco
do porozumienia z Niemcami, był on tym,
który przyrzekł był Niemcom ewakuację
zagłębia Ruhry, rząd Brianda zaś przy
rzeczenie to wypełnił.

,,Berłimer Tageblatt" omawiając wy
bory francuskie w artykule p. tyt. ,,Zwy
cięstwo rozsądku" m. in, zaznacza: ,,Nie
należy przeceniać znaczenia zwycięstwa
radjdrałów. Edward Herriot w kwestji
reparacyj i rozbrojenia stoi bliżej Andrze
ja Tardieu niż niejeden z przyjaciół par
tyjnych tego ostatniego. Niema powodu
do triumfu, jednak możemy mieć na
dzieję. Program radykałów' stoi na grun
cie wielkiego pogodzenia narodów. Her
riot dał tego dowód przy pierwszem
zwycięstwie lewicy w 1924 ." ,,Berliner
Tagebłatt" kończy bardzo wielomówią..
cem oświadczeniem: ,,Radykali i socjali
ści powtarzają to samo: ,,umiejmy wyko
rzystać nasze zwycięstwo!" Rada ta od
nosi się także do Francji — i do Nie
miec!"

To, że prasa niemiecka z zadowole
niem przyjęła wyniki wyborów francu
skich, dziwić nas nie może. Mentalność
nie'miecka zbyt dobrze nam jest znana i

byłoby wręcz niezrozumiałem, aby nie
zechciała wykorzystać sukcesu wyborcze
go francuskiej lewicy na własną korzyść.
Lecz nie trzeba zapominać, że i na men
talności niemieckiej Francja poznała się
niemniej dobrze. Od czasu ostatnich rzą
dów Herriota wiele upłynęło wody w Se
kwanie i nad Sprewą, zbyt wiele zaszło
zmian istotnych — aby niestwierdzić, że

dzisiejszy Herriot nie będzie u steru wła
dzy tym samym Rwriotem, gorliwym
orędownikiem zbliżenia franęusko-nie-
mieckiego z 1 9 2 4 r. Zresztą sam leader

radykałów oświadczył niedawno, że wy
klucza wszelkie rozgrywki partyjne z

dziedziny polityki zagranicznej.
W stosunku do spraw polskich pod

kreślić należy, że Herriot, jeszcze z cza
su wielkiej wojny domagał się wskrzesze
nia Polski. Za czasów gdy kierował on

polityką zagraniczną powstała ambasada
francuska w Warszawie, a polska — w

Paryżu. Zapewne i nadal dążyć będzie
nie z sentymentu lecz z dobrze zrozumia
nego interesu do utrzymania jaknajle-
pszych stosunków z Polską, która, sza
chując w razie niebezpieczeństwa .Niem

cy, stanowi poważne odciążenie dla Fran
cji na wypadek konfliktu zbrojnego z

wspólnym przeciwnikiem.
Już podczas

*

kampanji wyborczej
stwierdzono, że w poglądach na zasad
nicze zagadnienia bezpieczeństwa i repa
racji niema znaczniejszych różnic w po
glądach H erriot'a , Tardieu'go i Painłe-

ve'go. Dlatego przypuszczać należy, że w

rezultacie wyborów obecnych we Francji
nastąpi raczej zmiana osób na stanowi
skach kierowniczych w rządzie, aniżeli
zmiana w metodach, tembardziej zaś —

w celach polityki francuskiej.

Handel polsko-fran-
cuskft w r. 1932

Statystyka francuska handlu zagranicznego
podała w tych dniach liczby o'brotu towarowe
go polsko-francuśkiego za pierwszy kwarta!
roku 1932.

Z danych tych wynika, że w ciągu tego
okresu przywóz z Polski do Francji wyniósł
67.089 tys. frs., wywóz zaś .z Francji do Pol
ski — 116.444 tys. frs . 'W analogicznym, okre
sie ubiegłego roku natomiast przywóz z Polski

wynosił 114.097 tys. frs., wywóz do Polski
91.334 tys. frs.

Rzeczoznawcy stwierdzają, że tak radykal
na zmiana salda bilansu handlowego na nie
korzyść Polski jest w znakomitej mierze w y
nikiem kontyngentowania wwozu do Fran cji.

czternastu prezydent 1lego hasła
Następca Sp. Dnumei'a w senacie i w Pałacu Elizejskim
W dniu wczorajszym następcą śp, Pre

zydenta Doumera Francja wybrała Pre
zydenta Alberta Lebruira.

Kandydatura Alberta Lebrun została

wysunięta niemal 'odruc(howo i bezpośre
dnio po tragicznem zamordowaniu Prezy
denta Doumer'a , Lebrun ociągał się je
dnak z postawieniem swej kandydatury
Gdy zapytywano senatorów czy to waha
nie nie jest równoznaczne z odmową, o-

świadczyli: Lebnm nie należy do rzędu
łudzi, którzy odmawiają w taki'ch okoli
cznościach jak obecne.

Niespełna rok mija od chwili', gay A l
bert Lebrun został obrany prezydentem
Senatu w miejsce ustępującego Pawła Dou

mera, który objął wówczas godność Gło
w y Państwa.

,,Temps" pisał; wówczas: ,,Jest to czło
wiek pogodzenia (aonciliaton) przyjaciel
Poincare'go, który usiłował zawsze Jsżyć

do łączenia republikanów na terenie na
rodowym, co mu się za-wsze udawało.

Jego znajomości rzeczy i uderzająca
zdolność pracy były przysłowiowe w par
lamencie".

Po oibjęciu urzędowania jako prezydent
Senatu Lebrun wygłosił mowę- z której wy
jątki przytaczamy poniżej, są one bowiem

żywą charakterystyką duszy czł fueka,
którego naród francuski mianował wczoraj
swym Prezydentem,

,.Juź od lat trzydziestu pracuję na te-

1-6 0 , 6 parlamentarnym. Miałem jedno tyl
ko dążenie: aby wypełnić iak najlepiej
wszystkie obowiązki, które na mnie spo
czywały Szczęśliwy byłem gdy zasłużyć
mogłem na symptaję i o ile to było możli
we, na przyjaźń moich kolegów.

Zdaję sobie sprawę z tego jak wielkie

obowiązki ciążą na mnie obecnie. Przede-

wszystkiem obowiązek lojalnej bezpartyj-

ności w przewodniczeniu naszym obra
dom, dalej: metoda w przygotowywaniu
naszych sesyj a wreszcie, obowiązek re
prezentowania z godnością Senatu we

wszel'kich okolicznościac'h ".

Omówiwszy sytuację polityczną powo
jennej Francji, nowoobrany prezydent Se
natu Lebrun oświadczył:

,,Cała Europa powinna się zjednoczyć
we wspólnej kooperacji i zbliżeniu, aby
zwalczyć ciężki kryzys, Francja od lat

dziesięciu lojalnie współpracuje w tem

dziele. Przynosi ona światu obpk swej słu
sznej troski o własne bezpieczeństwo I po
szanowanie swych praw uroczyście zagwa
rantowanych traktatami, także szerokie
zrozumienie dla potrzeb innych narodów,
WIERNOŚCI TRADYCJOM HISTORY
CZNYM I WIARĘ W ORGANIZMY NO
WE,

Ufajmy przyszłości, panowie, pomimo
przejściowych chmur, które niekiedy prze
słaniają horyzont!"

Nowoobrany Prezydent Francji Albert

Lebrun niewątpliwie i diziś wyznaje te sa
me hasła, które głosił przed rokiem. To
też Polska, witając Dostojnego Elekta za
przyjaźnionego z nami narodu francuskie
go, z całym entuzjazmem powtarza jego
męskie promienne słowa: Ufajmy przyszło
śHt

* *

e

Afbert Lebrun urodził *ię 29 sierpni* 1871

r. w Mercy-le-Haiut pod Metz, gdzie ojciec je
go miał fermę, Po ukończeniu z odznaczeii'ewi
w r. 1892 Szkoły Politechn(icznej a w r. 1894

A k a d e m ji Górniczej, zajmuje Lebrun stanowisko

inżymera-góraika. Pracuije też naukowo i otrzy
muje nagrodę Academie des Sciences za p r a 

cę z dziedziny inżynierii, ogłasza drukiem epo
ro artykułów i większych rozpraw na temat

kolejnictwa ł górnictwa, które jednają mu uzna

nie i rozgłos nietylko we Francji, ale i zagra

cicą.
Do Izby Deputowanych został wybrany Le-

brun w 1900 r., pełnił tam w 1904-5 r. obo
wiązki sekretarza a w 1913 r. został obrany
wiceprzewodniczącym Izby. W gabinecie CaiS-

łaux (19U r.) piastował tekę m inistra kolonij,

jak nw nłeż w gabinetach Połncare'go (1912 r.)
i Doumergue'a (1913— 1914 r j . W czasie w o j
ny powierzył mu Clemenceau w swym gabi
necie tekę ministra blokady, a po wojnie (1918
— 1919 r.) pełni Lebrun funkcje ministra wy
zwolonych terytorjów (Alzacji i Lotaryngii)

W r. :920 został Lebrun obrany senatorem,

gdzie pełnił też funkcje referenta spraw woj
skowych 5 kolonij, Lebrun. należy do grupy

politycznej t. zw. U nji republikańskiej i zali
cza się do grona bli'ższych przyjaciół Pofnca-

re'go. W r. 1931 uważano go za kontrkandy
data Briand'a przy wyborach na prezvdenta
republiki. W r. 1931 został Lebrun 147 głosa
mi przeciw 139 głosom obrany przewodniczą
cym Senatu.

(famie i
Prasa opozycyjna — od prawicowej po le*

wicową — rozbrzmiewa znów pogłoskami, za*

powiadającemi ,,żmiany w składzie rządu", czy

też wręcz ,,zmianę rządu". Coprawda przywy*

kliśmy już do tego. Widowisko to powtarza

się bowiem regularnie 00 parę tygodni. Krążą
w powietrzu różne ,,koncepcje' padają różne

nazwiska, — a wszystko później okazuje się

najzwyklejszym bluffem. Ilekroć zaś istotnie

w składzie rzędu zachodzą przesunięcia, zaw
sze oparte o rzeczowe przesłank'i — wówczas

okazuje się, że ,,zgadywacze" i ,,zapowiadacze'
trafiali kulą w płot... Zawsze jest inaczej,
niż przepowiadali.

,,Rekonstrukcyjne" błędne ogniki, obecnie

migające na trzęsawiskach opozycyjnego plot*
karstwa, mają tło odmienne od poprzednich.

Poprzednia powódź pogłosek toczyła się na

fali ,,gospodarczej". Bajano o tem, że kłopoty

finansowo*deficytowe i gospodarczo
* kryzyso

we prą do rekonstrukcji rządu.. Twierdzono,

że lada chwila nastąpi zmiana polityki gospo*
darczej, a temsamem i zmian rządu. Łączono
to z konferencjami byłych premjerów. Okaza
ło się jednak, że takie tło ,,rekonstrukcyjne"
jest zupełnie fałszywe: — ani bowiem tinja po*

Utyki gospodarczej rządu nie wymaga grunto*
wnych zmian, ani temsamem niema powodu do

zmiany obecnych sterników tej polityki.

Obmyślono więc obecnie inne tło. Mają
niem być przeobrażenia, dokonywujące się za*

granicą pod wpływem odbytych w dwóch pań
stwach wyborów. Kontredans; — Niemcy na

prawo, Francja na lewo, - Hitler w Niem
czech. Herriot we Francji — oto ,,powód", aby
również i Polska zmieniła skład i polityczne
oblicze swego rządu... A przedewszystkiem:
francuskie wyboryJ Wedle zdania panów z

opozycji, rezultat tych wybórw stwarza wręcz

przymus ,,rekonstrukcyjny" dla Polski

Nie dziwota, z taką Jeżą" występuje Stron*

niciwo Narodowe. Stało ono zawsze na ,,sta*

nowisku", że... rząd 32 miljonowego państwa
polskiego winien być ,,dopasowany" do układu

sił politycznych we Francji. Gdy się skończyła

wojna światowa i kiedy Polska uzyskała pra*
wo samostanowienia o sobie, — narodowa de*

mokracja była przecież szermierzem hasła, że

,,właściwie"... Polska pozostaje względem Fran

cji w stosunku średniowiecznego wasala. Jak

dalece utkwiło w umysłach pp. działaczy naro*

dowo*ddmokvatycznych to poczucie, o tem

chyba najlepiej przekonał Polskę prof Stani*

słmy, Grabski, kiedy zjechał do W,urażany j.

wywiesiwszy na balkonie Hotelu flagę fran'cu

ską, chciał wdać się w ,,rokowania" z owczes*

nym rządem — polskim. Niewiele zresztą od

tego czasu zmieniło silę w umysłach i obycza*

jach Sfr. Narodowych. Wciąż jeszcze tłucze

się w jego gIowie koncepcja ,,wasala". Wciąż

jeszcze poczucie zależności jest 'dla ,,prawowi*

tego" zwolennika Str. Narodowego ,,nakazem"
dla polskiej polityki. Wciąż jeszcze teorja ,,do

pasowania" polskich władz do oblicza politycz.

nego francuskich rządów stanowi dla tego
stronnictwa nietykalne Jabu"

Ale jeśli tego samego domaga się lewica,

jeśli na tem samem stanowisku stoją nasi so*

cjaliści — to już jest bardzo dziwne... Czyżby
taki handel oblicze'm potttycznem rządu godził

się z doktrynami marhsowskiemi? Czyżby na*

prawdę doktryny te nakazywały, aby sprzy*
mierzone ze sobą politycznie państwa nie mia

ły swobody wewnętrznego regulowania swych

poglądów politycznych? Czyżby taka zależ*

ność była ideałem demokracji? Jest jeszcze je*
den przyczynek do ustosunkowania się PPS

względem idei demokracji. Powód zatem, dla

którego, lewica nasza dmie obecnie w puzon

,,rekonstrukcyjny" — Ima inne tło. Jest to po*

prostu przyczepienie się do okazji, a właści
wie posługiwanie się argumentem, opozycji z

prawej strony — byle tylko sugerować społe*
czeństwo, że żyjemy w atmosferze ,,przesilę*

niowej" że ,,coś wisi w powietrzu", że stałość

systemu rządowego może ulec załamaniu.

Źe takie sugestje nie są na niczem oparte,
dodawać nie trzeba.

Zresztą wiedzą o tem najlepiej sami opo*

zycjoniści i stąd ta gorliwość w szerzeniu pło
teczki, bowiem wiadomo, jakiem i środkami

posługują się zawsze zawodowi plotkarze. —

Atoli autorzy tych dykteryjek nie chcą wie*

dzieć, że szkodzą nietylko sobie, lecz i spo
łeczeństwu. Dziś zwłaszcza międzynarodowe

zagadnienia wymagają zarówno czujności władz

jak i zwartej postawy społeczeństwa, no, i,

oczywista, choć trochę więcej poczucia odpo*
wiedzialności ze strony gadatliwych i ,,wszy*
stko wiedzących" wróżbiarzy opozycyjnych. —

Tego rodzaju zaś ,,nowinkami" mąci się

rzeczywistość i odwraca się uwagę od istot*

nych celów. Przydałoby się zatem trochę po*

wściągliwości w papuzim szczebiocie i wstrze
mięźliwości w strojeniu się w pawie świeci*

delka. 1 to w interesie samej opozycji, gdyż
jej przepowiednie zawsze trafiają w próżnię
i kończą się rozczarowaniem dla ich autorów*.

Wydatki I dochody
poczt i telegrafów

Według ostatnich danych statystycz
nych wydatki zwyczajne poczty i telegrafu
wynosiły w lutym r, b. 11,973.000 zł., w

tem 7.424.000 zł. na utrzymanie personelu,
oraz 4.549.000 zł. na utrzymanie ruchu:

wydatki radjotelegrafu wyn-osiły 100 .0 0 0 z l

Dochody poczty i telegrafu w ynosiły w

tym samym O'kresie czasu 15.333.000 zl,,
w tem z opłat pocztowych 10.131.009 z!.,
z opłat telegraficznych 547.000 zł,, z opłat
telefonicznych 4.1C4.000 zł., o az inne do
chody 551.000 zł.; dochody radiotelegrafu
nrtr'fiftC'tł'Tr AHA



CZWARTEK, DNIA 12 MAJA 1932 ROKU

Nauka niemiecka- narzędziem odwe(n
Niemieccu studenci ,,Ćwiczą sic" w nienawiści dn DaUhi

Znany jest powszechnie fakt hitlerow
skiego nastawienia olbrzymiej większości
niemieckich studentów, dziś już zapewne
w 4/5 nie tylko sympatyzujących z nacjo
nalistami. ale należących do organizacyj
Hi'tlera.

Stosunek niemieckiej młodzieży uniwer

syteckiei do Polski jest niewątpliwie wrogi,
W żadnej dziedzinie młode pokolenie N.e -

niiec-ńie- chce ponos:ć konsekwencji klęski
ojców czy starszych braci i burzy s:ę prze
ciwko skutkom przegranej wojny. Jednak
że w stosunku do Polski przyczyny niena
wiści,. a conajmniej negatywnego stosunku

są głębsze; tu chodzi nietyllko o zwalczanie
Tra ktatu Wersalskiego, nienawistnego ,,dyk
tatu" lecz, i rozwiązanie ,,problemów
wschodnich" po lin ji.wskazań integralnego
nacjonalizmu niemieckiego.

Działalność uńwersytetów, a ściślej
mówiąc organizacyj studenckich popiera
nych przez władze uniwersyteckie oraz

rozmaitych komórek o typie niemieckiej
,,Arbeils Gemenschaft" poza specjalnie
antypolskiem, rewizjonistycznen? nastawie

mcm, ma na celu ,,wzmacnianie ducha woj
skowega" (,,Wehrgeist"), problemy kolon
ialne i t. p. Główne jednak ostrzie skiero
wane jest przeciwko Polsce, zwłaszcza na

najaktywniejszych pod tym względem
uczelniach, jak Królewiec, Lips'k, Hamburg
it.p.

Dla przykładu Wymienimy nieco danych
z działalności uniwersytetu w Królewcu w

ó-statnich czasach;
Wygłoszono następujące odczyty:
,,W ilno S Kłajpeda" , ,,Polska", ,,Grenz-

politfsche Lage Ostpreussens", ,,A. W . K6-

nigsberg" h.Akadenusch-wissenschaitlicber
Arbeitskreis Kónigsberg'j urządził w cza
sie od 22 stycznia do 19 lutego rb,, w Kró
lewcu cykl odczytów z zakresu zagadnień
wojskowych.

i . Dla spraw mniejszościowych istnieje na

Uniwersytecie królewieckim założony w r,
1931 specjalny ,,Ausschuss liir deutsche

MinderheitenpoBUk", który urządza co pe
wien czas publiczne odczyty,

Z organizacyj młodzieży uniwersytec
kiej, zajmujących się propagandą rewizjo

raistyczną, nal-eży wymienić: ,,Grenzland-
amt der Kónigsberger Studentenschaft",
(iStaatsbiirgerli'che Arbeitsgemeinschaft" i

,,Jungpreu8sische Bewegung". Istniejący
przy Uniwersytecie Królewieckim ,,Insty
tut fur Ostdeutsche Wirtśchaft" pracuje w

większej części dla idei rewizjonistycznej.
Pr-ace naukowe, wydawane przez ten In 
stytut, mają prawie wyłącznie tylko za cel

wykazać skutki Traktatu Wersalskiego.
O nastrojach, panujących na Unlwersy

tecie w Królewcu może tei świadczyć wy

stąpienie przed niedawnym czasem w pra
sie litewskiej prof. Uniwersytetu kowień
skiego Augustinusa Janulaitisa który wy
raził się, źe.,,młodzież litewska unika Uni
wersytetu królewieckiego, ponieważ znaj
duje tam politykę, a nie naukę**.

Polska na meelingu
lotniczym w Zurichu
Lotnictwo polsk'e weźmie udział w wiel

kim międzynarodowym meetingu lotniczym,
organizowanym w Zurichu w crasie od 22

do 31 lrpca rb. Państwowe Zakłady Lo
tni-cze wysyłają na ten konkurs dwa sa
moloty myśliwskie: P-VII1 z silnikiem

Lorraine-Dietrich ,,Petrel" i P -XI z silnik.ern

Jupiter ,,Merkury" Aparaty pilotować bę
dą znakomic' lotnicy kpt Bolesław O rliń
ski i kpt, Jerzy Bajan.

Program meetingu przewiduje zlot

gwiaździsty do Zurichu, konkurs samolotów

turystycznych, składający się z lotu dłu
gości 600 kim., oraz prób techn'ćznycn, lot

okrężny nad Alpami samolotów komunika
cyjnych na trasie Zurich — Genewa —

Medjolan ~ Zurich, konkurs szybkości w

obwodzie zamkniętym na ogólnej trasie 195

kim., konkurs akrobacji na samolotach cy
wilnych i wojskowych, lot okrężny nad Al
pami dla samolotów wojskowych, oraz kon

kurs eskadr wojskowych.

Zapa%li ftru%zcowo-de-
wlzowe zsnnler%zaia %H*

w Banku Rze%zy
Mimo wprowadzonych przez Niemcy ogra-

'

tuczeń dewizowych i mimo aktywnego salda

ic h b ila nsu handlowego, zapasy kruszcowo-de-
wizowe Banku Rzeszy zmniejszyły się w ciągu
ostatniego kw a rtału o 12 proc. Dowodzi to, że

saldo dodatnie w obrocie towarowym Niemiec

nie jest w stanie zrównoważyć ich bilansu płat-
niazego.

W obecnych warunkach zmobilizowanie na
leżności za wy wieziony zagranicę towar, nieje
dnokrotnie napotyka na. trudności i opóźnia
się nietylko w związku z przepisami dewizo-

wemi kraju przywożącego ale również i wywo
żącego. Zbyt bowiem rygorystyczne próby
uchwycenia wszelkich dewiz eksportowych czę
sto odnoszą wręcz przeciwny skutek, zachęca
jąc do ich obchodzenia. W y nika stąd, że ogra
niczenia dewizowe nie stanowią niezawodnego
leKarctwa na bierny bilans płatniczy i raczej
potęgują niedomagania gospodarcze, zamiast

Morderca prezydenta Bousstcra

Na ilustracji naszej widzimy mordercę prezydenta Doumera, sfotografowanego na postenm
ku policyjnym. Na twarzy nwrdercy widać ślady uderzeń, zadanych mu przez wzburzoną

zamachem publiczność.

Trzeba płacić bieżące p odatki
Wyfa%nicnie wiceministra Starzyii%kiedo

W dniu 7 bm. odbyła się konferencja
naczelników Urzędów Skarbowych Izb

Skarbowyc'h grodzkiej i okręgowej, przy
współudziale prezesów tychże Izb, pod
przewodnictwem wiceministra Starzyńskie
go. Przedmiotem obrad było stosowanie

ulg, wynikających z ustawy o spłacie za
ległości podatkowych oraz o wynikach
spłat z tytułu kumulacji uposażeń służbo- .

P. wiceminister Starzyński wyjaśnił, że

ulgi, udzielone płatnikom ostatniemi zarzą
dzeniami Ministerstwa Skarbu, są umożli
wieniem wyrównania wszelkich zaległości,
a więc bardzo korzystne dla płatników.
Wzamian za to płatnicy winni płacić w

terminach bieżących należności podatko
we, w myśl zresztą powziętych już w tej:
mierze uchwał Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Warszawie. Żadne dalsze ulgi nie są
ani zamierzone, ani nie będą udzielane to

też w interesie płatników leży wykorzy
stanie przyznanych obecnie bonifikat. Urzę
dy Skarbowe bieżące należność muszą, w

razie niewypłacalna, ściągać bezzwłocznie
w drodze egzekucji. P. wicemin, Starzyń
ski podkreślił też specjalnie konieczność

właściwego unormowania wzajemnych sto

sunków między Urzędami Skarbowemu a

płatnikami.
Następnie w szeregu referatów przed

stawione zostały zasady obecnej polityki

Prześladowanie citrze-
Sciion w arm ii czerw.

Prasa bułgarska zamieszcza na podsta
wie informacyj otrzymanych od zbiegłego
do Bułgarji żołnierza armji sowieckiej opis
prześladowań, jakim podlegająą w armji
czerwonej żołnierze-chrześcijanie. 2 chw.ł

h i gdy rekrut stanie przed komisją pobo
rową, poddany zostaje ścisłej rewizji. Je
żeli znajdą przy nim krzyżyk lufo meda.ik,
los jego jest przesądzony. Przez cały ciąg
służby prześladowany jest z wielką perli*
dją, upokarzany i wyśmiewany na każdym
kroku. Zmusza się go do wysłuchiwania
wykładów antyreligijnych, a jeżeli w wie
rze swojej nie zachwieje się, wysyła się go
na ciężkie roboty do okolic, gdzie będzie
musiał c.erpieć głód, chłód i dalsze prze
śladowania. Mimo to wielu bardzo żołnie

rzy trwa przy wierze swych przodków, z

utęsknieniem wyczekującą lepszego jutra.

raiędzfjiftairodowc
organizacie kobiece

w %prawic rozbrojenia
W ciągu ubiegłych dwóch dni obradował

w Genewie komitet rozbrojeniowy Między*
narodowych Organizacyj Kobiecych.

W toku obrad duże wrażenie wywołało
wystąpienie członka belgijskiej delegacji roz*

brojeniowej, senatora de Brouckera, który do*

tychczasowe prace Konferencji Rozbrojeniowej
przedstawił w świetle niekorzystnem, podając
poprostu w wątpliwość dobrą wolę jej uczest

ników. W dyskusji dwukrotnie zabierała głos
przedstawicielka Polski p. Ana Szela.gowska,
występująo równolegle z delegatką angielską,
p. Ashby, jako referentką prac w dziedzinie

rozbrojenia moralnego, zastrzegła się, że żadna

konwencja międzynarodowa nie może ograni*
czyć zasady wolności prasy, jednak konwen*

cja taka wystąpić musi z bardzo zdecydo*
wanemi sankcjami przeciwko rozpowszech*
nianiu wiadomości fałszywych i alarmujących
jak np, rozpowszechniona niedawno wiado*
mość o spodziewanej okupacji Gdańska przez
polskie siły zbrojne. Wyw-ody p. Szelągów*
skiej spotkały się z bardzo życzliwem przy*
jęciem zgromadzonych przedstawicielek orga*
nizacyj kobiecych.

podatkowej Ministerstwa Skarbu tak, aby
interpretacja zarządzeń ministra Skarbu

przez poszczególne urzędy byia zupełnie
jednolita. W dyskusji wyjaśnione zostały
wszystkie wątpliwości co do zarządzeń w

z-akresie ulg, ściągania bieżących należno
ści, zagadnienia ksi-ąg handlowych 'Id.

Niemcu w walce z bezrobociem
Wielkie plang na papierze

W najbliższym czasie rząd Rzeszy wypuście
ma wielką pożyczkę premjową na cele zatru
dnienia bezrobotnych w Niemczech. Pożyczka
ta ma hyc przeprowadzona w rozmiarach moż
liwie najwyższych i dlatego jej suma globalna
nie została ustalona. W każdym bądź razie

rząd Rzeszy oczekuje, że przyniesie ona k ilk a
set miljonów. Pożyczka oprocentowana zosta
nie bardzo nisko, ale wzamian za to posiadać
będzie szereg przywilejów w postaci zwolnie
nia od podatków, premiowania, krótkiego te r
minu spłat itp, Tc plany finansowe rządu
niemieckiego pozostają w związku z inicjatywą
Rady Gospodarczej Rzeszy, która przedłożyła
ostatnio rządowi obszerny memorjał, omawia
jący wielki program w alki z bezrobociem kosz
tem przeszło 2 miljardów marek i przewidują

cy zatrudnienie około 750.000 ludzi.

Akcja walki bezrobocia miałaby objąć in
westycje w kolejnictwie, przy konserwacji
dróg i mostów, e lektryfika cji, meljoracjacb,
poprawie stanu gospodarstwa mlecznego i re
peracjach domów. W celu realizacji tych za
dań Rada Gospodarcza preliminuje następują
ce olbrzymie sumy na wymienione inwestycje:
dla koleji Rzeszy — 100 milj. mrk., dla poczt —

50 milj., dla rozbudowy arteryj komunikacyj
nych — 700 milj., dla regulacji rzek przeszło
200 milj. mrk., na meljoracje rolne 200 milj.
mrk., na gospodarstwo mleczne 50 m ilj. mrk.

i na reperacje domów — 500 milj. W ramach

tego programu koleje Rzeszy zatrudniłyby 30

tysię cy bezrobotnych, poczta 15.000, przedsię
biorstwa rozbudowy arteryj komunikacyjnych

do 300.000 osób, meljoracje rolne - 120.000,

gospodarstwo mleczne 1 0 . 0 0 0 i reperacje do
mów około 225.000.

Najobszerniej potraktowany został w tym
projekcie rozdział dotyczący reperacji i kon
ser'wacji domów. T utaj, zdaniem Rady Gospo
darczej, nawet kr-edyty w wysokości półtora
m iljard a należałoby przydzielić, aby uchronić
około m iljona budowli przed zniszczeniem. ~ 1

Przy robotach znalazłoby zatrudnienie około

400.000 robotników budow-lanych oraz około
2 0 0 . 0 0 0 w przemysłach związanych z budowni
ctwem.

Plany Rady Gospodarczej Rzeszy natrafia
ją oczywista na trudności finansowe. Szereg
wielkich banków niemieckich, do których w

sprawie tej kilkakrotnie się zwracano, oświad
czył, że nie je st w możności akcję tę sfinan
sować. Rada wysuwa dlatego p ro jekt stworze
nia specjalnych ins tytuc yj kredytowych, które-

by uzyskały środki przee wydanie odpowied
nich papierów, mogących być zdyskontowane
mu na rynku. Instytucje te byłyby oparte na

ścisłem współdziałaniu z Reiehsbankiem. Pre
cyzując swe zalecenia co do finansowania tego
olbrzymiego planu Rada Gospodarcza podkre
śla, że m ożliwości finansowe są w obecnej sy
tu a c ji dość ograniczone, ponie'waż w żadnym
razie nie możnaby było 'dopuścić do inflacji
kredytowej.

Zalecenia E. G. b yły ostatnio przedmiotem
obrad gabinetu Rzeszy, który uznał za możliwe

częściową realizację tego planu w a lki z bez
robociem na odcinku reperacji i konserwacji
domów.

Siara armia" iief ,,w6di" Wilhelm
Wonne kwialeczhl zSączki niemieckie!

Przed paru dniami obradował w Mittwei*
dzie doroczny zjazd saskiego związku b. żo?*

nierzy frontowych, w którym m. in. wzięli
udz'jrł przedstawiciele władz państwowych
oraz liczni oficerowie Reichs'-ehry. . Dowódca

g'rnizonu drezdeńskiego pik. Boltze w przemó
wieuiu swem wrskazał drogi, po jakich kroczyć
winno współczesne pokolenie. Chwila obec*
na i naprężona ciągle sytuacja polityczna na

bliskim wschodzie wymagają od nas ciągłego
pogotowia zbrojnego. Domagamy się całkiem
ot-warcie ~~ wywodził przewodniczący niemicc

kiego związku oficerów gen. Eulitz z Drezna
— przywrócenia orawa zbrojenia się, aby móc

odeprzeć niebezpieczeństwo, grożące szczegół*
nie ze strony ,,zaborczej" Polski. ,,DIa pokrze
pienia serc" urządzono jednocześnie wystawę
pod nazwą ,,Stara armja", na której wystawie*
no przeszło 700 barwnych modeli mu-nduró-w
b. armji pruskiej.

W Ko-lonji przy licznym współudziale bit*
lerowców odby'o się zebranie, poświęcone pa*
mięci cesarzowej WiktOrji, na którem super*
intendent Klingenburg oświadczył, że ,,dla bu*

dzących się Niemiec istnieje tylko jeden przy*
wódca, a jest nim cesarz Wilhelm U**. -

Oświadczenie to przyjęli obecni na sali hitle*

rowcy gromkiemi okrzykami
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Dzielnica studencka w Paru/u
18 pańsfw wnosi osobne gmachy

Wyrosła ona na krańcach Paryża, w pobli
żu końcowej stacji metro przy Porte d'Orleans,
wzdłuż parku Montsouris, w najzdrowszej oko
licy olbrzymiego miasta.

Siedem lat temu, w 1925 roku, ofiarował

Sorbonie m iljoner, znany przemysłowiec,
Deutsch de la Meurthe, dziesięć miljonów fran
ków na cel budowy gmachu, w którym mogło
by się ulokować za tanie komorne 350 studen
tów z niezamożnych rodzin francuskich. 'W

piętnaście miesięcy później nabył zarząd miej
ski Paryża 28 ha gruntów przy bulwarze Jour-

dan, na których obecnie, po siedmiu łatach bu
dowy, wznosi się dwadzieścia gmachów, za
wdzięczających swe istnienie fundacjom róż
nych krajów, których synowie studjują w sto
licy Francji. Uniwersytet paryski jest bowiem

największym w Europie ośrodkiem studenc
kim . W 1925 roku liczba zapisanych na Sor
bonę studentów wynosiła 1 1 . 0 0 0 osób obojga
płci, w tem 1 . 1 0 0 cudzoziemców, dzisiaj zaś

ogólna liczba studentów sięga 2 2 . 0 0 0 osób, w

tem 3.300 cudzoziemców.

Nowe gmachy wybudowane są prawie
wszystkie w stylu modernistycznym, posiadają
dużo światła, powietrza, mieszczą obszerne sale

gimnastyczne, czytelnie, jadalnie, zaopatrzone
są w łazienki, baseny kąpielowe, słowem we

wszystek komfort, jaki niesie za sobą nowo
czesna hygjena. Odbiegają one jako locum stu
denckie o sto m il od tych małych, brudnawych
i ciemnawych pokoików na piątem czy szóstem

piętrze kamienic czynszowych w dawnem

Quartier Latin, Komorne za widny, czysty po
kój z prawem używalności łazienki wynosi 2 0 0

franków miesięcznie we wszystkich gmachach.
Oprócz dwóch budynków przeznaczonych dla

studentów Francuzów, wszystkie pozostałe, w

liczbie 18-tu wznoszące się na te rytorju m dziel
nicy studenckiej, należą do krajów , które je
ufundowały dla swych rodaków — studentów.

Tak więe wykończa się już gmach fundacji
greckiej, który pomieści po wykończeniu 50

studentów Greków. H olandja posiada tu

gmach, ostatni krzyk modernizmu, cały ze

szła i betonu, liczący 1 0 0 pokoi mieszkalnych.-
Do końca lata będzie wykończony pawilon In-

dochin; z fundacji rządu francuskiego, mają
cej pomieścić setkę studentów, pochodzących
z Annamn i Tonkinu. Własne pawilony, już
zamieszkane, posiadają: Kuba, H iszpanja (150
pokoi), Argentyna (75 pokoi), Stany Zjedno
czone (275 pokoi), Kanada (200 pokoi), Szwe
cja (40 pokoi), Japonja (IOO pokoi), Anglja
(300 pokoi), Belgja (50 pokoi).

Polska, Czechosłowacja i Norwegja nie

przystąpiły jeszcze do budowy własnych gma
chów na zarezerwowanych dla nich terenach.

Naidfoftzg zabieg
Stosmelycznti

Chociaż dla zdobycia piękności czy młodości

piękne panie bez zmrużenia oczu wydają ol
brzymie sumy, to jednak zabieg kosmetyczny,
o którym mowa, w yw ołał sensację. Rzecz

dzieje się naturalnie w Ameryce. Chodziło o

usunięcie podwójnego podbródka i zmarszczek

pod oczami. Cena została ustalona na 20.000

dolarów. K to mógł sobie pozwolić na jedno
razowe wyasygnowanie takiej sumy? Któż to

poddał się ta k kosztowej operacji? Posąg
,,Wolności"' stojący u wrót portu w Nowym
Jorku! Bieg czasu i te j nieszczęsnej dał się
we znaki. W blaskach olbrzymich reflektorów

na twarzy pięknej statuy ukazały się szpecące

defekty, powstały od kurzu i sadzy, które po
stanowiono usunąć. Na uskutecznienie tego
zabiegu zarząd Nowego Jo rku wyasygnował
wyżej wymienioną snmę.

Nie chcieli hrać adzialn
w wgborach

Cała wieś w okolicy Pernignau nie chciała

wziąć udziału w wyborach do Izby Deputo*
wanych, Wieś ta - Mantet - położona jest
w górach i nie posiada żadnych połączeń ko 5

munikacyjnyoh z resztą świata. W celu zapro
testowania przeciw polityce administracji lud*
ność Mantet odmówiła udziału w głoso-waniu.

Sławne
WziewalnieSolankowe INOWROCŁftWIfl

tkutecznie leczą choroby górnych dróg
oddechowych. 2612

Nowd aparatf prof. Picarda

,,Ochotnicy! pracy'*
w Niemczech

Organlzaiet ach siowarzpzc*
nia wojsltowc

Miljonowe rzesze bezrobotnych pobierają
we wszystkich niemal krajach zasiłki z kap
państwowych. Ruch samopomocowy wśród po
zbawionych pracy nie rozpoczął się dotychczas
na większą skalę- To też akcja w tym kierun
ku, podjęta niedawno w Niemczech, gdzie licz
ba bezrobotnych sięga siedmiu miljonów, za
sługuje na szczególną uwagę.

Organizacja t)ochotników p racy" (Arbeits-
fre iw illig e) skupia w swych szeregach młodych
ludzi bezrobotnych,'którzy gót-owi są pracować
dobrowolnie bez wynagrodzenia lub za wyna
grodzeniem minimalnean (50 fe'nigów dziennie)
otrzymując wzamian tylko utrzymanie i miesz
kanie w barakach. ,,Ochotników" zatrudniają
samorządy lokalne przy robotach o charakte
rze użyteczności publicznej. Koszta tych ro
bót ponosi skarb państwa (miljon marek v

budżecie na ro k 1932), fu-ndusz bezrobocia

(pracujący nie pobierają zasiłków) oraz fun
dusze publiczne przeznaczone na inwestycje
Organizacją oddziałów ochotniczych zajmuj;
się stowarzyszenia o chara'kterze wojskowym
jako to : Reichsbanner, Jungdeutscher Order

it.d.

Zgłoszenia napływają w bardzo dużej ilości
i tylko brak funduszów stoi na przeszkodzie
rozszerzeniu akcj-i, którą rząd niemiecki po
piera w miarę możności widząc w niej. pewne
go rodzaju antidotum na ujemne wpływy, ja
kie system zasiłków wywiera na psychikę- . ro
botnika.

Profesor Picard wybiera się w najbliższym czasie w drugą podróż do straitosfery. Na zdjęciu

widzimy prof. Picarda przy konstrukcji gondoli do swego n'owego aparatu.

Dom bez schodów
Osobliwość ta istnieje w Ameryce. Dom

taki zbudował dla siebie w Detroit miljoner
Desckarnps. Deschamps ule gł 'w młodości w y .

padkowi, który pozbawił go władzy w n'tigtoch.
Służba w-ozi miljo nera w

' krześle na kółkach.
W dwupiętrowym dbmu Deschamps'a niema
zatem schodów, a piętra łączą ze sobą - po*
cbylnie po których 'wózek miljon era łatwo się
toczy.

Naga h rnd ala Jachoborców
Dwustu manifestantów w Kolum bii

W dniu 2 bm. w mieście Nelsonn, w angiel
skiej Kolumbji, policja stoczyła formalną wal
kę z pochodem dwustu ,,duc.hohorców", człon
ków sehizniatyekiej sekty, noszącej tg nazwę.

Wyruszyli oni na miasto ze śpiewem psa'l
mów... a zresztą, w myśl zasad swej wiery, zu
pełnie nadzy.

Walka była o tyle trudna, że policja nie
miała powodu użyć broni i mogła jedynie po
rywać każdego z demonstrujących z osobna i

wieść do komisarjatów. Ogółem aresztowano

117 osób, w tem 33 kobiety.
15.000 ,,duclioborców", zamieszkującyeh tą

kolonję, potępiło oficjalnie ów występ fana
tyczny i ofiarowało 5.000 dolarów temu, co

w ykryje sprawców szeregu zamachów dynami

towych, dokonanych ostatnio na szkoły. O za
machy podejrzani są właśnie fanatycy owej
sekty, zwalczający szkoły i szkolnictwo w spo
sób jaknajbardziej stanowczy.

wo
,, Duchoborcy" są jedną z licznych sekt ro 

syjskiego pochodzenia, sektą ,,walczących o

ducha". H ierarchję prawosławną określali zda-

w na jako ,,walczących z duchem". Odrzucają
kościoły; gdzie dwóch jest na jednem miejscu,
tam już jest kościół. Wszyscy ludzie są brać
mi. Cywilizacja wypaczyła ludzkość. Należy
wrócić do n atu ry. Nie wolno zabijać. Rządom
należy ulegać tak długo, póki nie są przeciwne
woli Bożej.

j Cierpieli oni wiele w dawnej Rosji. W roku

1845 Mikołaj I przesiedlił ich za Kaukaz. W

kilkadziesiąt lat potem Tołstoj zlitował się nad

ich ówczesną nędzą i zwrócił na nich uwagę
angielskiej sekty przyjaciół pokoju. Ta inter-

wenjowała i wówczas ,,duchoborcom" pozwo
lono osiedlić się (w ro ku -1898) częściowo na

wyspie C ypr, częściowo w Kahadizie. Demon
stranci są właśnie potomkami tych drugich.

Ciekąwem jest,, ie sekta posiada swoją
,,Apokalipsę", zawierającą bardzo dokładne

przepowiednie co do upadku R osji. Dnehobor-

cy są tam nazwani jedynymi, którzy opuszczą
,,Sodomę earsko-eerkiewną, nim głownie z pło
nącego jej dachu nie zawalą się na morze krw i

winnych i niewinnych".

ANDRE ARMANDY.

Czterech z Legii
Pm M ad awtorgzowamts

* frantisshtcjSo
Przedruk wzbroniony.

Patatra, patatra, patatra, patatra...!
— Stój!

Ztrzymah się dla zbadania ciem*

ności i zaczerpnięcia tchu. Dochodził
tu tylko daleki jednolity i uspakaja?
jący odgłos głuchego gwaru miasta.

— Myślę — uf — żeśmy się ich, uf

pozbyli — sapał Biloxi.

Byłi w wąskiej uliczce wśród ścian,
podziurawionych jedynie drzwiami,
niby twarze ustami, lecz bez oczu i

przepełnionej zapachem zjełczałej o?

oliwy i zepsutych owoców. Żadnej
perspektywy w tym labiryncie wą?
skich uliczek, załamujących się jedna
w drugą i często ślepych.

— Gdzie jesteśmy?
— Trzeba zbadać.

Przy blasku zapalniczki Deucaiion

spojrzał na zegarek.
— Dwunasta bez trzech... świet?

nie narn się udało.
— Doskonale! — potwierdzi! Wo?

login z pogodnvm fatalizmem. N ie
warto się śpieszyć. Godzina wcześ?

aiej, czy później..,

Deucaiion spojrzał na gwiazdy.
~ To musi być tam...
Biloki zaniepokoił się:
— Chodzi o to, żeby nie wpaść pa

trolowi w łapy.
Poszli dalej pod murami, wycią?

gając szyje i przysłuchując się: La??
tarnia narożna rzucała na bruk ską?
py żółty blask. Dwie drogi rozchodzi?

ły się w cieniu, jednakowo wąskie i

ciemne:
— Na prawo? Na lewo?

Poszli poomacku na lewo. Daleki
hałas miasta dochodził do nich stiu?

miony odległością i coraz bardziej u?

rywany; odgłos trąbki samochodu,
gwizd lokomotywy, lub uderzenie bę?
bna na ładującym się statku. Kot za?
świecił ślepiami, skoczył na mur i

zniknął. Żaby skrzeczały w mewi?

dzialnej cysternie. Wyszczerbione
mury odcinały się mocno na tle gwiaź
dzisfego nieba. Nagle:

— Pst! -- yakazał Deucaiion na?

słuchujac.

... Rozległ się ciężki miarowy od?

głos kroków.
— Patrol!...
— Gdzie?

Odgłos zdawał się dochodzić ze?

wsząd i znikąd, lecz zbliżał się wy?
raźnie. Poszli lekkim, łecz prędkim
krokiem w tym samym kierunku, —

zdając się na los szczęścia. Niespo?
dziewanie wyrosła -wpoprzek uliczki
uliczki ściana wywołała przekleństwo
z ust wszystkich czterech.

— Ślepa ulica!
Kroki rozlegały się coraz bliżej,

lecz nie można było odgadnąć, skąd
nadchodziły.

— Wracajmy.
Wzburzona alkoholem krew biła

im nerwowo w skroniach, napływała
do pięści, wywołując chęć do bicia:

— Przejdziemy za wszelką cenę —

rozkazał Deucaiion. — Zrozumiano?
Nie zatrzymując się już, ruszyli

naprzód szybciej. Nie pragnęli bójki
lecz się jej nie bali. — Kazano im

przejść, przejdą więc za wszelką cenę
Długo jeszcze, lecz nie tak szybko

biegli krzyżującemi się zaułkami tego
prawdziwego labiryntu. Czasami na

końcu jakiejś ulicz-ki ukazywał się
stos gałganów na tyce, idący o kiju.
Zwalniając biegu przechodzili koła a

raba pozdrawiając go, miast zwykłem

,,Baleu" (z drogi) grzecznem ,,M-saI?
chpir" (dobry wieczó-r), które przy?
kuwało do miejsca zdumionego krajo
wca.

Dotarli wreszcie do prawdziwej u?t

łicy. N a rogu jej przeczytali nazwę'
Sour?ei?Dżedid, która im nic nie mó?

wiła, lecz której względne oświetlenie
nie było im na rękę. Nie mogąc już
biec poszli wolnym krokiem, akcen*

tując go jak posiadacze przepustek,
nie mający sobie nic do wyrzucenia.

Ulica przytykała do dużego ogrodu
wyraźnie francuskiego a otaczające go
domy cechował bra-k stylu, który jest
właściwością cywilizacji. Deucaiion
zawahał się:

— Żebyśmy chociaż s-potkali ko?

goś, ktoby nam wskazał drogę.
Przeszli wzdłuż ogrodu nie spoty?

kając nikogo, Otaczał gó wał, otwie?
rała się w nim brama przed którą uj?
rżeli poza krzyżującemi się żórawia*
mi i masztami, nieskończony aksaosit

nieba i wolne morze.
— Port! Teraz będzie się można

zorientować.

Śmiałym krokiem przekroczyli Sra

mę. Jakiś cień skoczył, pchną? Bilo*

xiego i uciekł, nie czekając.
— Moje kepi! - ryknął

('Ciąg dalszy nastąpi.)
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wybitni działacze włoscy w Polsce
Ci, hiórucit gościć będzie Pomorze

Delegacja Włoskiego Związku Narodowego
ochotników wojennych, która przybędzie rów
nież na Pomorze, składa się z wybitnych dzia
łaczy 'współczesnej Ita lji, których wyznaczył
osobiście premjer Mussolini. Poniżej podajemy
charakterystykę tych działaczy.

Szef delegacji i prezes Związku Ochotników

Wojennych poseł do parlamentu Eugenjusz
Coselschy, pisarz, poeta, mówca, dziennikarz,
adwokat, najgorętszy apostoł szczytnych idea
łów narodowych — urodził się we Florencji,
pochodzi ze szlacheckiej rodziny polskiej. P ra 
dziad jego uczestnik walk o niepodległość wy
emigrował z Polski do Ita lji.

Zagorzały interwentysta towarzyszył Ga
bryelowi d'Annunzio do Quarto i Rzymu w cza
sie, gdy został postanowiony udział Ita lji w

Wielkiej Wojnie. Jako ochotnik brał czynny
udział w całej kam panji, zdobyw'ając cztery
medale. W sła w ił się w bohaterskim ataku na

Monte Cueco nad rzeką Isonzo, gdzie zatknął
na szczycie zdobytej góry chorągiew italską,
zasługując na medal za ,,przyczynienie się do

zwycięstwa". Pod koniec w ojny Został niebez
piecznie rann y w szyję. Po wojnie opuścił
szpital i udał się do Fiume do Gabryela d'An-

jiunzio. Jako sekretarz komendanta 'd 'Anmtn-

zia w ziął udział w całej wyprawie.
Wybrany na posła do parlamentu drogą ple

biscytu w roku 1929-ym, jako przedstawiciel
ochotników italskich ro z w ijał w izbie ożywioną
działalność, 'wy'powiadał ważkie mowy, poświę
cone poli'tyce zagranicznej i zagadnieniom k ul
turalnym . Poseł Coselschy, serdeczny i szczery
przyjaciel Polski odznaczony został w swoim

czasie orderem ,,Polonia Restituta". Ponadto

odznaczony jest dziewięcioma medalami i jest
kawalerem wyższych stopni 7-miu orderów.

P. Augusto Pescosolido, generalny sekretarz

Związku Narodowego Ochotników Wojennych
i prezes oddziału rzymskiego tego związku, ja
ko 17-letni chłopiec zaciągnął się w roku 1915

do szeregów i brał udział w kampanji 1915—

191S, bijąc się w Trentino, na Piare i w Vit-

horto Tenet* . Udekorowany Krzyżem Zasługi
otrzymał uroczystą pochwałę, oraz szereg in
nych odznaczeń włoskich i zagranicznych. Od
rodzenie narodowe zastało go. w szeregach
Marnych' koszul. W ziął udział w marszu na

R*ym wraz z trzema braćmi i ojcem, założycie-
Itm Związku Paasystow w Rzymie. Otrzymał
'honorowy dyplom p a r tji faszystowskiej.

P. Augusto Pescosolido, konsul m ilicji
odkrtniesoj jest komandorem orderu ,,Polonia
Boatttuia" , oraz szeregu innych orderów włos-

P. T tttorio Cfcraziani - prezes oddziału

Ochotników Wojennych w Gorycji urodzony w

za'borze austrjackim, jdko ochotnik brał udział
w wojnie światowej przez cały czas jej trwa
nia, Organizator wypraw y łegjonistów z Go
rycji podczas marszu na Rondli, brał czynny
udział w akcji zdobycia Fiirme, Odznaczony
jest Krzyżem Zasługi, oraz komandorją Koro
ny Italskiej.

T . Luigi Corrado — komisarz regjona-lny
naznaczony przy rządzie Cyr.enaiki, starszy ka-

. pjtan bersalierów brał udział w wojnie libij
skiej i w W ielkiej Wojnie. W walkach odziia-

eaył się wielkiem męstwem i zapałem patrjo*
tycznym. Znakomity podróżnik i znawca ży
cia kolonja.lnego obecnie jest przydzielony do

rządu Cyrenaiki. — Pisarz o wytwornym stylu,
twórca poezyj pełnych wdzięku, w swych utwo
rach wyraził swój zapał patrjotyczny. Jest ka
walerem sześciu orderów i krzyży.

Senator Antonio hr. Cippico - od wczesnej
młodości służył sprawie narodowej. Pisarz i

poeta, przez szereg lat wykładał literaturę wło
ską na uniwersytecie w Londynie. Jest preze
sem 5-tej sek cji. wyższej rady ministerstwa

edukacji narodowej, prezesem ra dy artystycz
nej dla wydawnictw narodowych, członkiem

rady wyższej archiwum państwowego. W ydał
kilka tomów wierszy, zajmował się krytyką
literacką, oraz tłumaczył Eyscliylośa, Shake-

spearc'a, Nitschego, Keatś'a Browning'a i

Whitman'a .

P. Adone Nosari - pisarz, dramaturg i

dziennikarz był redaktorem pism ,,Tribuna",

, , V itto ria ", ,,ldę,a Naąipnale", obecnie zaś jest
redaktorem ,,Giornale dTtalia". P ionier lotni
ctwa. już od roku 1910 brał udział we wszyst
kich wyprawach powietrznych pod dowodź*

twem gen. Balbo, Napisał około 3(Hu tomów

powieści, nowel i szkiców, z różnych dziedzin.

Odznaczony jest krzyżem Wojennym, oraz

krzyżem oficerskim K oron y św. Michała.
Pos. Lodowico Pellizzari — adwokat, b. re

daktor ,,Giornalc dTtalia" brał udział w woj-,
nie, jako kapitan artylerji, zbierając liczne od
znaczenia. Przystąpił do faszyzmu w począt
kach jego istnienia. B y ł radcą i asesorem m.

Rzymu. Jest wiceprezydentem instytutu Błękit
nej Wstęgi ,gromadzącego wszystkich dekoro

wanych za waleczność w Ita lji. Jest konsulem
m ilic ji ochotniczej i sekretarzem izby deputo
wanych. Posiada liczno odznaczenia wojenne
i ordery.

Dr. Mario Baglia Bambergi — z chwilą
wybuchu wojny wstąpił do wojska, jako ochot
nik. Po skończonej wojnie został wysłany na'

konferencję pokojową do Paryża, następnie
zaś został mianowany wicesekretarzem i se
kretarzem biura prasowego, zależnego od m i
nisterstwa spraw zagranicznych. K pt. Mario

Baglia Bambergi jest sekretarzem syndykatu
faszystowskiego i prezesem sekcji mediolań
skiej oeho-tników wojennych. Odznaczony jest
5-ma orderami i krzyżami zasługi, e. d. n.

Z życia spółdzielni kredytowych
Banki ludowe cieszą siczaufaniem

W ostatnim czasie odbyły się w Bydigó
szczy i w Grudziądzu Jiouferencje przedsta
w ioieli spółdzielni kredytowych (Banków
Ludowych), należących do Związku Spół
dzielni Zarobkowych i Gospodarczych w

Poznaniu, a działających na terenie Pomo
rza i północnej części Wielkopolski. Na

porządku o-brad konferencji, którym prze
wodniczył patron Spółdzielni p. Dr. Wło-
czimierz Seydłitz z Poznania, były refera
ty, przedstawiają-ce aktualne położenie
spółdzielni kredytowych oraz zasady dz'a

łaln-oiści i wskazania ha najbliższą przy
szło'ść.

Referenci z patronatu przedstawili ob
szernie warun-ki gospodarcze, która ułru-

dniają normalne funkcjonowanie spółdz-el
ni kre-dytowych, zmuszają do ś-cieśnian'a
ich działalności kredytowej, podwyższeń a

wymagań co do zapewnień udziel-onych kre

dytów i odpo-wiedniej płynności kasowej.
Stwierdzono, i-ż przy zastosowaniu tych za

sad spółdzielnie kredytowe są przygoto
wane, by stawić czoło trudnościom, wyn:ka
jącym z anormalnych stosunków, Do dale
ko idącej 'ostrożności, a nawet restrykeyj
w działalności kredytowej zmuszają spół
dzielnie ostatnio wydane ustawy i rozpo
rządzenia, mające na celu ochronę rolnic

twa. Zagadnieni-u temu poświęcono dużo

uwagi i omawiano sposoby 'przystosowania
działalności instytucyj kredytowych do no

wego stanu rzeczy, wynikającego ze zmrdej
szorrej wypłacalności rolnictwa.

Kierownicy ruchu spółdzielczego byli
zgodni w tem, że mimo trudno-ści gospo
darczych, Banki Ludowe stanowią nadal

żywotne instytucje oszczędnościowo-po
życzkowe, oparte na ugruntowanych pjd-
aiawach 'kapitałowych i zaufaniu społe
czeństwa oraz, że nadal są ostoją warstw

średnich i drobnych, dla których dobra zo
stały powołane do życia i od. kil -kudziesię
ciu lat pracują nad ich gospodarczem pod
niesieniem. Dzięki zdrowym zasadom or
ganizacyjnym wypróbowanym przez wielo
letnie istnienie oraz dzięki , oparciu swej
działalności na współpracy szerok'ch

warstw społeczeństwa, Banki Ludowe zno
szą ciężkie skutki kryzysu bez wst;ząsów.
W światłej o-pinji społeczeństwa coraz bar

dziej gruntuje się przeświadczenie, że spół
dzielnie kredytowe, jednoczące zarówno
rolnictwo ja-k i handel, rzemiosło i drobny
przemysł, szczególnie są powołane do te
go, a-by na drodze samopomocy i współ
działania swoich członków przyspieszyć
odrod-zenie gospodarcze k raju.

Rzemiosło w sprawie ruclm
budowlanego

Hemorfał R ady Izb Rzemieślniczych
Dnia 8 bm. odbyi się w Izbie Rzemieślni*

czej w Łodzi zjazd delegatów cechów mular*

skich, ciesielskich i kamieniarskich wchodzą*
cych w zakres przemysłu budow'lanego. Obcc

nych b y ło 40 delegatów.
Z ja z d poświęcony b y l zagadnieniu wy-ko*

nywania robót budowlanych przez wykwalifi*
kowane s iły rzemieślnicze. Ustawa przemy*
słowa zaliczając w a-rt. 142 szereg zawodów' do

kategorji rzemiosła ustala zasadę, iż tylko oso*

by posiadające w'łaśc-iwe zawodowe kwalifika*

cjc mogą się trud nić murarstwera, ciesiels-twem
i k'amieniarstwem. Natomiast ustawa ó pra*
w'ie budowlanem z dnia 16 lutego 1928 roku

pomija zupełnie kwestję wykonaw'stwa robót,
nie wskazując wyraźn-ie kto posiada prawo do

wykonawstwa robót budowlanych. W wynik-u
takiego braku ustawowego, osoby przygodnie

zajmujące się budownictwem odbierają chleb

wykwalifikowanym majstrom i czeladnikom,
wśród których panuje z tego powodu bezro*

bocie.

Z ja z d uznał za konieczne znowelizowanie

ustaw'y o prawie budowlanem w kie-ru-nku roz*
szerzenia art. 37S przez ,wprowadzenie dokła*

dnego określenia kw alifikacji osób uprawnio*
nych do wykonywania wszelkich robót budo*

wlanych.
Rada Izb Rzemieślniczych składa w te j

sprawie memorjał do Ministerstwa Robót Pu*

blicznych i Ministerstwa Przemysłu i Handlu

obecnie zaś ponaglona przez wspomnianą kon*

ferencję rozpocznie starania o uzyskanie p rzy
chylnego stanowiska władz państwow'ych dla

tej tak ważnej sprawy.

Iiazd pomorski or^asii-
zocui św. Wlncciitego

a. Paulo
W Pelplinie, stolicy biskupiej cij.ecezji

chełmińskiej odbędzie się dna 19 maja
Zjazd Stow'arzyszeń Pań Miłosierdzia i

Ronferencyj św. Wincentego, pracujących
na obszarze diecezji.

Ponieważ bezpośrednim celem Ziazdti w

Pelplinie jest stworzenie Rad Diecezjal
nych dla obu organizacyj św. Wincentego
a Paulo Zjazd ma niezmiernie doni'osłe
znaczenie dla katolickiej akcji dobroczyn
nej na Pomorzu,

Zaznaczyć wypada, żr na terenie diece
zji chełmińskiej bardzo gorliwie i owocnie

pracują Stowarzyszeń*a Pań Miłosierdz a;

jest ich obecnie na Pom-orzu 50. Zjazd bez

wątpienia w wyższym jeszcze stopniu OŻy
wi pracę tych Stowarzyszeń, przedewszyst
kiem dokona większego niż dotąd zespo
lenia działalności Pań Mił. i przyczyni się
do zorganizowania Stowarzyszeń,

Prziiieźit
ZwiDzku Slrzelecliieflo

'Ł .,fiaigsclS8lBSSK'"i
W dniu święta narodow'ego komendant jgłó*

wny estońskiego ,,Kaitseliitu" generał Roska
w obcności szefa .sztabu pułkow n ika Maj.de
oraz polskiego charge d'ąffaire Wolodkowicza

W'ręczy! w poselstw'ie Rzeczypospolitej .w Tał*
linie przechodnią nagrodę strzelecką dla .p o i

skiego Związku Strzeleckiego, wyobrażającą
odlew najsłynniejszego wodza Estów początku
trzynastego wieku imieniem Lembit. Jedno*
cześnie gen. Roska przestał komendantowi

głównemu Zw-iązku Strzeleckiego życzenia dsl

szego pomyślnego rozw'oju o rganizacji strze*

leckiej.
Nadto komendantowi głównemu Związku

Strzeleckiego depeszą okolicznościową, z oka,
z ji św'ięta narodowego nadesłał pu łk. Prau*
lins komendant łotew'skiej organizacji przy*
sposobienia wojskowego ,,Aizsargii" .

Polów m ii moffgtsieii
Rybacy polscy w kwietniu.i', b'. Ua'Wodach

bałtyckich złow ili ogółom 236.100 kg. ryb', w ar
tości 143.540 zł., a w te m : łośosic 31.900 kg.
(89.040 zł.) , płastugi .56,860 kg. (22.080 zł.) ,

śledzie 30.850 kg. (15.425 zł.) , szproty 82.200

leg. (4.110 zł.) , dorsze 24.890 kg.. (-7.470 zł.),
słodkowodne 7.580 kg. (ó,430 z ł.) , inne 1,809
kg. (5.250 zł.) .

Połowy wypadły naoguł dość słabo, szcze*

góluie co do W'artości. Ceny na ryby były bar
dzo niskie.

Wspomfómu ~ ~ Cierwonefio Krzgla
Zadania spoleczcAsiwa w ,,tygodnia" propagandowym

Ilpadłoćci w Niemcztdli

W kwietniu rb. ogł-oszono w Niemczech
929 upadłości-i 742 ugód sądowych, wobec

975 względnie 759 w marcu i 1091 oraz

751 w lutym rb. Od października 1931 r.

liczba upadłości spadła o 35,3% , a cyfra
przymus'owych ugód sądowych o 26%,

Według ostatnich doniesień w Ber1 nie
zawiesił wypłaty wielki dom banków-,- Her
ma* Richter założony w r. 1879.

Dorocznym zwyczajem Polski Czerwony
Krzyż urządza swój - ,,T ydzień" pro-pagando*
wy, jaki w roku bież. przypada w. okresie od
10 do 16 maja. Zasadniczym celem tego ,,Ty*
godnia' 1 jest zapoznanie całego społeczeństwa
7. działalnością tej wysoce pożytecznej' insty*
t-ucji, które j statutow'o określone zadania wy*
pływają z potrzeb społecznych i państwowych
jakie wywołuje wojna lub klęski żywioło-we
i społeczne. Zwłaszcza w chw'ili bieżącej
ka-żdy winien sobie uświadomić, żc rozw ój
Czerwonego Krzyża jest istotną gwarancją i

zabezpieczeniem podczas katastrofy.
Polski Czerwony Krzyż, dążąc do zgrupo*

W'ania elementów społecznych dla organizacji
ratow-nictwa na wypadek w ojny i klęsk ży*
w-iolowych, tego ratownictwa, które — jak
dowodzą fachowcy — posiada pierwszorzędne,
znaczenie dla ludności cyw iln ej, narażonej na

wszystkie groźne skutki współczesnej wojny,
winien uzyskać noparcie w'szystkich wa-rstw

społeczeńst-wa, bez różnicy w-yznań i przeko*
nań politycznych.

Boć przecież każdy, kto cierpi, zasługuje
na w-spółczucie i ratunek.

Należy p-odkreślić, że Polski Czerwony
Krzyż jest organizacją społeczną, która posia*
da — na zasadzie dekretu Prezydenta Rzeczy*
pospolitej z mocą ustawy z dnia 1 września
1927 r. — wszelkie warunki programowego roz*

woju dla potrzeb społeczeństwa i państwa, a

statut tlej instyjtucji daje możność powoła*
nia w szeregi Czerwonego Krzyża jaknaj*

więcej czynnych członków, społecznic uświa*

domiortych i poświęcających swą pracę współ*
nym potrzebom.

Już samo suche wyliczenie fragmentó-w'
działalności Polskiego Czerwonego Krzyża
świadczy o niezw'ykłej skali programowych
prac, a także dowodzi, że instytucja, która ta*
kie zada-nia ma do wykonania, musi posiadać
odpo-wiednie nadstawy mato-ialne, inaczej bo*

wiem te niezbędne prace nie będą należycie
rozw'inięte, co znów odbije się fatalnie na

ważnych dla państwa i społeczeństwa, działach

Wypełniając to swoje praw-dziw-e posłan
nictwo, Polski Czerwony Krzyż: szkoli i or*

ganizuje kadry drużyn ratowniczych, zastępy
sióst rpielęgniarek i personel pomocniczy: gro
madzi sprzęt i materjaly, niezbędne dla akcji
ratowniczej: utrzymuje i prowadzi, szpitale,
sanatorja, schroniska i szereg innych zakładów

leczniczych i dobroczynnych; rozw-'ija pomoc
uwięzionym i zesłanym do Rosji Sowieckiej;
uruchamia akcję ratowniczą dla ludności, do*

tkniętej klęskami i chorobami; naucza prak
tycznego stosowania higjeny i zdrowia; krze*
wi hasła humanitarne wśród młodzieży w ży*
eiu społecznem i w stosunkach międzynarui
dowych.

N ik t przeto nie tnoże pozstać obojętnym
wobec potrzeb Polskiego Czerwonego Krzyża,
który realizuio tak poważne zadania.

Dziśli^.
* Sprzedaż konfekcjiigalanterii
*
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Pod pozorem udzielenia wgsoMdi
potyczek

chcieli nararic na slra% ralmiMw pomorskich
W obecnym czasie ogólnego kryzysu go

spodarczego najbardziej dotkniętą jest
zrujnowana przez wojnę Europa a z n*ą i
nasz kraj.

Długotrwałe fatalne warunki ekonomi
czne wycisnęły swe piętno na wielu wa.r-

sztatacli pracy.
Brak pieniądza daje się dziś odczuwać

każdemu, to też gdy zaświta jutrzenka
możliwości otrzymania kredytu lub pożycz
ki, zainteresowani chwytają się każdej na

darzającej się okazji, by zachwiane inte-

tesy uratować.
Na tej właśnie sytuacji gospodarczej

żerują zagranicą i w Polsce różne osoby,
wyciągając w naiwnych stojących nad

brzegiem przepaści przedsiębiorców osta
tnie grosze.

Ileż to wypadków oszukańczej działał
ności podejrzanych agentów zanotowały
iuż kroniki policyjne, o ilu takich zdarze
niach będzie się jeszcze pisało na łamach

pism?!
Żadne ostrzeżenia, żadne odezwy nie

pomagają. Tonący chwyta się brzytwy. ,,A
może ten właśnie nie jest oszustem, może

dając mu na ,,koszta manipulacyjne" uzy
skam upragnioną pożyczkę" mówi sobie ten
i ów i daje... 100 zł., a nieraz więcej, by
choć jakiś czas żyć nadzieją lepszego ju
tra.

Wszystko to kończy się niestety bar
dzo smutno. Jeden z drugim agent na-

pchawszy sobie kieszeń ludzką krwaw.cą
czmycha za granicę, na monita żadne nie

odpowiada i tak długo grasuje, aż wkońcu

gdzieś go przytrzymają i wsadzą do więzie
nia.

Amatorzy pożyczki dowiadują się po
niewczasie z gazet, że padli ofiarami oszu
stwa.

Otregdaj w W ejheiowie policja pań-
?twowa aresztowała bardzo podejrzanego
osobnika co do którego wprawdzie nie po
wzięto przekonania, że jest członkiem

wielkiej międzynarodowej organizacji oszu
kańczej ale niemniej stwierdzono, że dzia
łalność jego daje wiele ku temu mniema
niu powodów.

Jest to niejaki Maks Werner z Falke
nau (Czechosłowacja), Niemiec obywatel
czechosłowacki lat około 30 podający się
za agenta międzynarodowej grupy finausi-

stów.
Pełnomocnym przedstaw-cielem owych

Sprostowanie
W komunilcacie W ojewódzkiego Biura do

Spraw Finansowo — Rolnych pomieszczonym
w N r 106 naszego dziennika wkradła się po
myłka,, któ m zmienia zasadniczo jego treść.

Mianowicie końcowe zdanie w ustępie T win*

no mieć brzmienie następujące:
Płacenie pierwszej ra ty podatku gruntowe*

go za 1932 rok wstrzymuje egzekucje z tytułu
zaległości n raty podatku gruntowego za 1931

rok. W ustępie 2 p. 1 zamiast Odroczenie wa*

runkowe jest jednak itd. — winno być: ,,Od*
roczenie warunkowane jest jednak itd."

Tuchola
- r Z życia Ogniska nauczycielskiego. W

kwietniu odbyły się dwa zebrania Ognika:
jedno d nia 16 a drugie 30. Na pierwszem
lekcję gimnastyki w oddz, IV i V przeprowa
dził p. prof, Danek. Prócz tego załatwiono

szereg spraw organizacyjnych, m, in. uchwalo
no jednomyślnie protest przeciw projektów, p.
Hausnera i wybrano delegatami na zjazd okrę
gowy w Chojnicach pp, Drapiewskiego i pr f,
Pawłowskiego. Na zebraniu dru-giem lekcję na

temat historji miasta Tucholi przeprowadzi( w

oddz, IV p. Nowaczyk. W dyskusji członkowie
w yra zili życzenie, by na na6 tępnem zebraniu

przeprowadzić jeszcze jedną lekcję na ten te
mat. Delegatem na Zjazd Walny Związsu Nau
czycielstwa Polskiego wybrano jednomyślnie p.
Drapiewskiego. Po załatwieniu szeregu spraw

organizacyjnych zebranie zakończono. Bezpo
średnio potem (*dibyło się zebranie członsćw

Kasy Sapomocy Koleżeńskiej Ogniska Z, N P.
w Tucholi. Projekt regulaminu referował p.

prof, Danek. Po ożywionej dyskusji regulamin
uchwalono jednomyślnie i przystąpiono do wy
boru zarządu Prezesem wybrano p. prof. Pa
włowskiego, sekretarzem i skarbnikiem p. prof.
Oanka. Do kasy przystąpiło odrazu około 20
r.z łonków Następne zebranie Ogniska odsą
dzi* *ie i czerwca.

finansistów jest rzekomo jakiś Se'dig w

Falkenau, który znów z kolei ma swego
reprezentanta w Królewcu niejakiego Su
dan.

Organizacja ma swoich agentów w w e-

lu miastach np. w Grudziądzu takim agen
tem jest jakiś Jaeger, w Wejherowie po
średnik kupna i sprzedaży majątków Ma
kowski.

Czynności agentów polegają na zbiega
niu amatorów na pożyczki nie niższe jak
20.000 zł. za co otrzymują procent po 50

gr. od każdego żądanego tysiąca. Gdy
agent zbierze odpowiednią ilość reflektan-
tów na pożyczki przyjeżdża wysłannik Se-

liga z Falkenau. Do Wejherowa przybył
właśnie w charakterze tak'ego wysłamrka
Maks Wtrner by rozpatrzeć 30podań opo
życzkę.

Rzecz zrozumiała, że udzielający po

życzkę musi mieć jakieś zabezpieczen'e a

więc Werner żądał wyciągów hipotecz
nych, kosztorysów budynków Up. doku
mentów, których sporządzenie wymagało
już pewnego wkładu pieniężnego ponadto
tytułem kosztów manipulacyjnych tp. po
bierał od każdego reflektanta 100 zł.

Takich, którzy wpłacili po 100 zł, zna
lazło się w Wej'herowie aż 10!

Policja zainteresowała się agentem i

przytrzymała go. Przy Wernerze znale
ziono kilka listów od reflektantów na po
życzki, którzy po uiszczeniu opłat n'c do-

tyehczas nie otrzymali (zupełnie zrozunoa-

le!), wycinki artykułów z gazet niemiec
kich ostrzegających przed oszustami po-
zyczkowemi itp, oraz 800 zł, gotówki. Wer
nera oddano do dyspozycji sędziego śled
czego przy sądzie Gsodzkim w Wejhero
wie,

,'Kieszonkowa encyklopedia
popularna"

w niedługim czasie ukaże -się dzieło w 2

tomach (formatu kieszonkowego 12X15 cm.):
pt. ,,K ieszonkowa Encyklopedia Popularna",
która opracowana przez grono najwybitniej
szych fachowców na przeszło 2 0 0 0 str, druku

'petitem) obejmie rzeczowo w porządku dzia-

łowo-alfabetyGz.nym cało kształt wszystkich po
trzebnych praktycznie w życiu wiadomość' i

informacyj, uwzglę'dniając wymagania najszer
szych warstw społecznych (zwłaszcza: życie
gospoda: cze kraju — dziedziny najnowszych

dobyczy człowieka — krótkie poglądowe lek
cje języków obcych itp.)

W tem popularnem dziele znajdzie się dla

każdego czy laika czy uczonego — szereg nie
zbędnych w praktycznem życiu wiadomości,
— będzie to pewnego rodzaju nieodzownym
dla każdego człowieka vademe.” am teoretycz
ne i praktyczne.

Ze względu na niską cenę (w prenumeracie
i przedpłacie 16 zł. na spłaty. Cena księgar
ska, po zamknięciu prenumeraty będzie o wie
le wyższa!) każdy będzie mógł i powinien dz e-

ło to nabyć. — Redakcja: Kraków, Józefitów

10.

1 myślą o dobro młodzieży
pluną ofiarą na Bibliotekę

W dniu wczorajszym na liście o*
fiarodawców książki dla Centralnej
Bibljoteki Strzeleckiej zanotowaliśmy

P. Adolfina Ploskoniowa przesłała
5 książek i wzywa ,,Ognisko" Z. P. N

w Toruniu, p. Irenę Riessównę p. Ag*
nieszkę Żaczkównę, p. Helenę Siudów

ską, p. Wandę Chudowską i p. Halinę
Polakównę.

P, Z . Jacewicz ofiarował 1 książkę
i wzywa p. Billewiczównę.

P. Bernard Kiser przesłał 12 książek

i wzywa p. Stanisława Soleckiego, p,
Bronisława Batora.

P. W . Malicki inspektor Ubezpie*
czalni Krajowej przesłał 5 książek i

wzywa p. Piotra Zarembskiego urzęd
nika Kasy Chorych w Toruniu.

Państwo majorostwo Marja i Mis
chał BożydarsKuliczkowscy przesłali
11 książek, p. Karol Płoskon ofiarował
5 książek, p. Marja Staszkiewiczowa
— 2 książki, p. inż. Eugenjusz Jeske
5 złotych.

Program sportowo Hlnbu Żeglarskiego
Chojnice na rok 1932

Program sportowy Klubu Żeglarskiego w

Chojnicach na rok 1932 jest następujący:
1. 15 maja regaty klubowe długodystansowe

i wycieczka na jeziorze, cel leśn'iczówka

Wolność.
2. 29 maja biegi eliminacyjne do regat związ

ku żeglarskiego.
3. 12 czerwca regaty kajaków.
4. 26 czerwca regaty Polskiego Związku Że*

glarskiego, wianki, korso z lampionami
wszystkich żaglówek klubowych, sztucz*
ne ognie na wodzie itd.

5. 2 lipca zabawa na plaży, przywitanie przy;
byłych harcerzy,

(s. 10 lipcą regaty letnie Klubu chojnickiego.
7. 17 lipca święto sportów wodnych z uroz*

maicemem,
8 . 24 lipca zawody pływackie,
9. 31 lipca regaty młodych ,,Wilków Mor,

skich" Harcerstwa polskiego.
10. 7 sierpnia wycieczka kajakowców przez

jeziora: charzykowskie, Łukomie, Długie,
Karsińskie i Brdą przez Witoczno, Łąckie,
Debrzk, Czernica, Męcikał do śluzy w My*
lofie.

11. 11, 12 i 13 sierpni międzynarodowe regaty
harcerstwa morskiego,

1 2 . llwrześnia wycieczka żeglarska przez je*
zioro do Swornegace.

13. 1 października ukończenie sezonu żeglar*
skiego.

GNIEW
— Obchód 3 Maja w Gniewie. Uroczy

stość 3 maja w Gniewie rozpoczęła się dnia
2 bm capstrzykiem. D nia 3 Maja po uroc-zy-
stcm nabożeństwie celebr owanem przez ks.

proboszcza Kurowskiego z kazaniem ks. dyr.
Wierzch'owskiego, d-ca garnizonu p. m ajo r

Suilik i p starosta Stachowski dokonali prze
glą-du wojs'ka i organizacji. P'o przemowie p.

starosty stwierdzającej, że Polska jest dosta
tecznie przygotowaną do obrony swych gra*
nis, a w szczególności granic Pomorza i że ni*

komu, a tembardziej Niemcom nie pozwoli
na wyrwanie choćby najmniejszego skrawka

naszej ziem-i, p. starosta Stachowski i p. m-a
jo r Sulik przyjęli defiladę wojska, St'raży
Granicznej, Tow. Powstańc-ów i Wojaków,
Bractw-a Kurkowego', Oc-hotniczej Straży Poż.

gimnazju-m, gimnazjalnych i szk'olnych huf*

ców harce-rskich i Młodzieży Kat. Uroczystość
popołudniowa rozpoc-zęła się strzel'aniem

Braotwa Ku-rkowego, któ re rozpo'czął p. m jr.
S-ulik oddając pierwszy strzał na cześć N aj
jaśniejszej Rzplitej Polskiej. Dru-gi strzał od
da-ł burmistrz gn-iewski p. Gol-nik na cześć

Pana P-rezy-den-ta, tnzeci strzał obecny k ról

kurkowy -p. Nowacki na cześć armji. Zawo-dy
strzele-ckie Powst. i W oj. DOK 8 i pok-azowe
ćwic-zenia Sokola nic udały się z powodu nic*

po-god-y.
— Uroczyste otwarcie Strzelania Bractwa

Kurkowego. Otwarcie strzelania Kurkowego
Bractwa Strzeleckiego odbyło się w dniu 3

maja o godz. I 5 *ej, uroczystem powitaniem
przez brata kapitana Mało-lepszego( przedsta*
wicieli władz w osobach p. majora Suli-ka, p.

kpt. Dąbrowskiego, p. w r - Sławińskiego- bur*

mistrza p. Goln-ika i przybyłych na strzelanie

braci, poczem dziękując za powitanie i za*

proszenie p. m ajor Sulik oddał pierwszy strzał

na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol*

skiej, burmistrz p. Golnik drugi strzał na

cześć Pana Prezydenta RP i k ról Kurkowego
Bractwa Strzeleckiego p. No-wacki na cześć

armji, trzeci strzał. Po wzniesieniu toastów
na cześć Najjaśniejszej RP Pana Prezydenta
i arm ji przy'stąpiono do strzclań oficjalnych.
Królem otwarcia i królem majowym został

brat sekretarz Otta. Na stanowisku strze*
ciem zdobyli nagrody na-stępują-cy strzelcy'
l*szą, br. Otta, drugą br, Erdmański, trzecią
A. Klein, czwartą brat Achtabowski, piątą br.

Cieślewicz; na stanowisku drugiem pierwszą
nagrodę wystrzeliwując 55 pierścieni, zdobył
br. Małolepszy, drugą 54 pierśc., b r. Berendt,
trzecią 53 pierśc. br. Otta, czwartą 50 pierśc.
br. Grubczyński, 5*tą 48 pierśc. br. Górski,
szóstą 48 pierśc. b r. Erdmański, siódmą 39

pierśc. br. Domsta; na pierwszem stanowisku

pierwszą nagrodę 54 pierśc. br. Małolepszy,
2.gą 52 pierśc. br. Walpuski, trzecią 51 pierśc.
br, Erdmański, 4*tą 50 pierśc. br. Otta, piątą
br. Grubczyński, szóstą 39 pierśc. br. Achta*

bowski.

— Pożar w Gorzędzieju. Dnia 3*go bm.
o godz. 1 w nocy wybuchł pożar w m. Go*

rzędziej, a mianowicie wskutek nieostrożnie

pozostawi-onych żarzących się węgli zapaliła
się kuźnia wiejska. Dzięki czujności stróża

nocnego, któ ry na czas pożar zauważył i zaa*
larmował odrazu miejscową straż pożarną —

o|ień natychmiast zlokalizowano, tak, żc

spaliła się t y lk o część dachu.

P. Alfons Reiwer kierownik szko*

ły w Łubiance przesłał 5 książek i 3
luźne nr. ,,Federacji" i wzywa p. A .

Komorowskiego, kierownika szkoły w

Łążynie, p. F . Królikowskiego, naucz,
w Bierz,głowie, p. K . Betlejewskiego
w Biskupicach, p. W . Włostowskiego
nauczyciela w Przecznie i p. dr. Z,
Szymańskiego w Rzęczkowie.

P. Józef Subiński przesłał 2 książ*
ki i wzywa p. Ruppera.

P. Adam Markowski przesłał 1

książkę i wzywa p'. Jana Kweilę.
Dyr. Państw. Średniej Szkoły Ho*

dowlano *

Rolniczej w Grudziądzu p.
St. Kowalski złożył 10 książek i rocz*
nik ,,Na około Świata" i wzywa pp.
dyr. inż. E . Herzberga, maj. Łebków*

skiego z Rogoźna Zamku, dyr. Pup*
pla, dyr. Kernera, prof. inż. Fr. Bara*

nowskiego, prof. inż. Paderewskiego
i prof. Rouge.

P. Stempień ofarował 20 książek I

wzywa p. Kupkę i p. Januszewskiego
z Grudziądza.

Książki i czasopisma można skła*
dać codziennie w redakcji ..Dnia Po*

morskiego" (na ręce red. W . Górni*

ekiego), w redakcji ,,Dnia Bydgoskie*
go" (na ręce red. J. Dobrostańskiego)
w redakcji ,,Dnia Grudziądzkiego4(na
ręce red. Stanach), w redakcji ,,Gaze*
ty Morskiej'* w Gdyni (na ręce red.
W. Mielnikowa) i w redakcji ,,Gaze*
ty Morskiej" w Wejherowie (na ręce
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to*

ruńskiego, Toruń, Starostwo, Płac Tc

atralny 4 na konto ,,Centralna Bi*

błjoteka strzel, w Toruniu" 29549.

Kto nie może złożyć ofiary osobi*

śeie, zechce zawiadomić o tem piś*
m iennie lub telefonicznie (telefon nr.

402 (Redakcja). Upoważniony dełe*

gat wvsłany zostanie po odbiór ofia*

rowanych książek.
Komitet Centralnej Bibljoteki

Strzeleckiej
Referent prasowy Komendy Okręgu

Nr. V III Związku Strzeleckiego:
(—) Red. Wacław Górnicki

(—) Kazimierz Chorąży
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski

(—) Kazimierz Krukowski

PIJCIE

PIWO
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CZWARTEK, DNIA -12 MAJA ,932 ROKU 7

KRONIKA
BYDGOSZCZ

12 Mal(ertd^rsyic rzym.*kst.
Środa Ewęljusza
Czwartek Pankracego

— Dyżur nocny aptek do dnia 15 bm. włą
cznie pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. Gdań
ska 55, tel. 3-85, Apteka przy pl. Teatraln'i m,
ul. Marszałka Focha 10, tel. 19-62 i Apteka B.

Tarasiewicza, Orła 8 , tel. 1-46.
— Muzeom Miej'skie pruy Starym Rynku

Blwarte codziennie od 1 0 do 16, w niedzielę
t święta od 11 do 14. Obecnie wystawa obra
zów S Czajkowskiego z Warszawy.

TEATR MIEJSKI.

W środę efektowna eperetka ,,BaI w ope
rze. w której piękne melodje, świetna gra arty
stów i malownicza wystawa tworzą wybitną
całość. Orkiestrę prowadzi prof. A, Wiliński.

W czwartek i piątek operetka ,,Fiołek z

Momtmartre".

REPERTUAR KIN.

Kristal: — dziś porae ostatni Pat i Patacb.cn

w największej swej kreacji p. t , ,,Wynalazcy
prochu". Po-za tem jako nadprogram aajnow
szy tygodnik aktualny Foxa.

Julro premjera potężnego arcyfilmu p t.

,4-ech z L egji" (,,Zdrada"!,
Nowości: — wzruszający dramat miłość: i

poświęcenia p. t. ,,N iewinna grzesznica" z uro

czą gwiazdą filmową Joan Grawford wytwór
nym amantem C lark Gabla w rolach głównych.
Ponadto nadprogram dźwiękowy.

— Rewja: — ,,Księżniczka jazz-band-u" i

, Gdy w mężczyźnie miłość się budzi” .

Corso: — doskonały podwójny program:
Tempo — Tempo" z Lucjano Albertinim w

roli głównej i film p. t. ,,Kraj bez kobiet" z

Konradem Veidtem.

'i. mnlastfa
— Podziękowanie. Pp. oficerom i podofice

rom Szkoły Mechaników C. W . P Lot. serde
czne składam podziękowania za hojny dar w

postaci 127 zł. na ubranka dla dzieci bezrobot
nych przystępujących do pierwszej komunji
św. w kościele M atki B. Nieust, Pomocy,
szczególnie p, chorąź. Włodarskiemu za inlc-ta-

tywę i trudy podjęte celem pospieszenia z po
mocą tej najbiedniejszej dziatwie w tej dla

niej najuroczystszej chwili.
— Podziękowanie ,,Spółka Akcyjna ,,Kar

bid Wielkopolski" wpłaciła na zasilenie fun
duszu niesienia pomocy bezrobotnym sumę

4,000 zł.
Za ten prawdziwie chrześcijański czyn. skła

dam w im ie niu rzesz bezrobotnych serdeczne

Bóg zapłać".
(—) Dr. Chmielarski, Wiceprezydent mia

sta i Przewodniczący Miejskiego Komitetu do

Spraw Bezrob.
— Miesięczne zebranie koła II Z. U. K . w

Bydgoszczy odbędzie się w środę dnia 11 ma

ja br. o godzinie 19,30 w restauracji pod
Lwem" ul. Marszałka Focha. O kon.eczne

przybycie wszystkich członków uprasza się.
Zarząd zbierze się p ół godziny wcześnie ,

— Organizacja Przysposobienia Ko b ie t dia

Obrony Kraju zawiadamia, że w środę dnia 11

maja b. r . o godz. 18-tej odbędzie się zebranie

informacyjne przy ul. Jagiellońskiej w Świetli
cy, na które zaprasza się członkinie.

— Kurs strzelecki i łuczniczy. Sekcja Spor
towa Organizacji Przysposobienia Kobiet do

Obrony Kraju urządza kurs strzelecki i łucz
niczy dla pań. Lekcie odbywać się będą w po
niedziałki od godz. 18-19 i środy od godz 19

do 20-tej. Informacyij udziela sekretariat Kola

ul. Jagie ioriska 15 (b. Szpital wojsk.)
KORONOWO.

— Jarmark na konie i bydło odbędzie się
w czwartek dnia 19 maja 1932 r. Spęd bydła
dozwolony.

5 fecie Sokola Żeńskiego
W Rp38*|OS*C28I

W niedzielę dnia 8 hm. Sokół Żeńsk-i oh*

cho-dził 5 lęcje swego istnienia. Uroczys-to-ść
zap-oczątkowano solennem nabożeństwem w

Farze, w którem oprócz'Sokolic wzięły udział

l'iczne d-elegaejc pokrewnyc-h organiza-cyj ze

sztandaram-i ..

Podczas mszy świętej,- k-tórą o-dprawił kas

pelan sokolstwa pomo-rskiego- ks. prób. Tu-a

rzyński z- Gdyni — wszystkie drohny rpr-zy*
stąpiły dó komusji św*. - -

. Po ukończonem n-Sj.bożeństwie' rózwiną.1 się
wsp-aniały p'ochód, prz-e-ciągając- ul-ica-mi mla*

sta do M ogiły Niezna-nego 'Pows-tańca W ielko

po'lskiego-, gdzi-e Sokolice zło-żyły pęk żywych
kw iatów przepasanych wstęgami o barwach

naro-d'owych..
O godzinie 1 2 po współne-m śniadamu roz*

poczęła' się w sali Strzelni-cy' uroczysta A k a
*

demja. Obok władz sołetofttih; pie'rwsze m ie j
sce zajęi: goście 'w o-sobach pp. d'owódcy dy*
'w iz ji gen. Thomm-ee, p. dr. Wanh-ińskiejsRoz*
'm iarkowej, prze-dstawicieli samorządów miej*
skiego i powiatowe-go, duchowieństwa -or.az

licz ny c h dełegacyj s-połeczny-ch.
Po zagajeniu zebran-ia przez prezeskę So

'koła Żeńskie-go p Teskową, któ ra wygło-siła
przemówienie o zadania-ch So'kolic — p. Ziół*
ikiewiczówna deklamo'wała okolicznościo wy
Wiersz H. Zbicrzchowskiego. Z kolei zabrał-a

glos sekret-arka p. Albrechtowa, zdając szcze*

gółówe sprawozdanie z dotychczas-owej dzia*

łalności Sokoła Żeńskiego,
Długi treściwie i głęboko uj-ęty referat o

znacze-niu pracy- ideowej Soko-ła Żeńskiego
wygło-siła p. -dr. Rózm jarkówa z Pozna-nia. —

'Ob'ok najszlachetniejszego posłannictw'a kobie

ty, jako żony i matki — 'czasy dzisiejsze wy*
magają dalszych ofiar, nadając, kobiecie rów
ne z mężczyznami pł'awa- obywatelskie i spo*
ieczne. Stąd też w ostatnich lalach wzrosły os

gmmnie zainteresowania kobie't w pracy do

'niedawna dla nich niedostępnej. W trosce ó

całość granic Ojczyzny, kobiety polskie nawią
żują coraz ściślejszą współpracę z wojskiem,
zajmując poczesne miejsce w dziedzinie przy*
sposobienia wojskowego-, by w razie potrzeby
móc skutecznie zastąpić męża lub brata w służ

'bie łączności sanitarnej, wartowniczej itp.
Wśród li-czny-ch mówc-ów zabrał równie-ż

'glos j) generał Tho'm'mee, przynosząc po-zdro*
wierna o-d swych żołnierzy i życząc dalszej
owocnej pracy ku chwale Ojczyzny.

Sokolice otrzym ały sp-oro życzeń i gratuia-
eyj, jak również ozdobny dyplom zasługi od

Mie-jskiego Komit-e-tu W F i PM'' za chlu'bną
pracę nad rozwojem wychowania fizycznego.

Uroczyste zebranie urozmaico-ne nader bo*

gatym programem przeciągnęło s-ię do późnyc-h
godzin po-południowych, pocze'in p. prezeska
Teskowa, dziękując wszystkim za udział w

uroczy-stości zamknęła oficjal-ną cz-ęść Aka*

de-mji odśpiewani-em R oty i okrzykiem na

cześć R z płite j i P. Prezydenta Mości-ckiego..
Resztę dnia spędzono w bardzo m iły m i ser*

decznym nastroju.

W marsza patrolowym na 24 Mm.
zwycię2 0 ł oddział icołefoirzg

Mutoożcfislwo żałobni:
So. Prezydenta Rcpwtoliłfl
rrancosHiej Houmrra

Proboszcz Kościoła Farnego Ks.
Kanonik Schulz i kierownik Magistra
'tu Dr. Chmielarski zawiadamiają, że
w dniu 12 maja z rozpoczęciem o go
dżinie 9 odprawiona zostanie Msza św
za spokój duszy śp. Prezydenta Repu*
biiki Francuskiej Doumera, na którą
zapraszają wszystkie władze cywilne
i wojskowe, Towarzystwa, — oraz

wszystkich wiernych.
Równocześnie Dr. Chmielarski

zwraca się z ponownym apelem do

Obywatelstwa miasta Bydgoszczy by
w dniu tym wywieszono chorągwie
spuszczone na znak żałoby do pól ma*

;ztu, wzgl. zwykle chorągwie ~rzv*
brali czarnym kolorem.

Bydgoski Związek Strzelecki z dniem każ*

dym coraz większą okazuje żywotność, biorąc
żwawy udział w myśl wskaz-ań Wodza Narodu

Marszalku Józefa Piłsudskiego w wyścigu,
twórczej pracy, dokonywanej w zaciszu, nie*

jako za kulisami, dalekiej przytem od ws-zeb
kich jarmarcznych reklam czy patetycznych
na efekt obliczonych poz. Obowiązek — oto

magiczny zew, który łączy na przeciąg kilka

godzin tygodniowo ludzi młodych, sercem i du

szą oddanych sprawie w jedną znakomicie

zgraną koho-rtę zuchów, nic ociągających się
mimo zajęć zawodowych, pra-cy ,,cywiln ej"
przed mitręgą,, mozołem i trudem wychowania
obywatelskiego i przysposobienia wojskowego,
'gotujących sic od wczesnej młodości na de*
fenzorów całości granic Rzeczypos-politej.

Jedną z zasadniczych podstaw wyszkolenia
wojskowego jest sprawność fizycz-na, którą o*

siągnąć można wyc-howaniem spo-rt'owem wr

ja k najs-zerszym okresie. T o też władze byd*
gosfciego okręgu Związku Strzelec-kiego dokła*

dają wszelkich starań, by umożliwić strzelcom

naszym jak najżywszy udział w zawodach spor

towych, zambicjonować i pc-hnąć ich w tym
kierunku w zrozumieniu, iż w zdrowem i do*
brze wysportowanem ciele — zdrowy duch.

Do tych par excelience racjonalnych wyczy
nów sportowych zaliczyć naieży z-organ-izo-wa*
ny ostatnio w dniu święta Wniebowstąpienia
Pańskiego przez Związek St-rzelecki w Byd*
goszczy marsz patro-lowy, a więc. zawody ciru*

żynowe na trasie 24 kim, Bydgoszcz—Brzoza—
Bydgoszcz. Start marszu patrolowego odbył
się o godz. 8,10 na Pl. W'olności. Mimo, iż

zwyczajem swym władze Związku Strzeleckie*

go nie rozfa-nfarowały odbyć się mających za*

wodów, dookoła miejsca startu skupiły się tłu*

chłopców. O godz. 1.1,05 przybyła do mety
na Pl. Wolności oklaskiwana żywo przez tłumy
zebranej publiczności pierwsza zwycięska dru*

żyna patrolowa oddziału kolejarzy. Następnie
w krótkich odstępach czasu napływać poczęły
kolejno: 2) oddział samochodowy, 3) oddział

miasta, 4) oddział marynarzy, 5) oddział Jach*

cice, 6 ) oddział Szwederowo, 7) oddział Pań*

stwowej Fabryki Wyrobów Tytoniowych i in.

Czasy osiąg-nięte przez poszczególne dru żyny
zawodowe były nad podziw korzystne. Nad

całością czuwał sprawnie komendant marszu

patrol-owego por. W a łajtys . Słowem impreza
w całości się udała.

my publiczności, zwabione niecodziennym wi*

dokiem zbiórki 1 2 0 dobrze wyekwipowanych,
młodych, zdrowo i czerstwo wyglądających
strzelców. Rozkosz byio patrzeć na zawodni*

ków, przebierających w nieosiągalnem dla zwy
kiego piechura tempie noga-mi i balansujących
trzymanemi w ręku karabinami. S-zli —' aż

się kurzyło. Wśród maszerujących malowni*

czą grupę stanowił oddział marynarzy strzelec*

kich, odcinających się od tła oliwkowo zielo*

nych reszty zawodników, jasno niebieskiemi

plamami kołnierzy i ciemnym granatem stroju
marynarskiego.

Wzdłuż całej trasy umieszczono 5 punktów
kontrolnych, każdej zaś drużynie przydzielono
lotną kontrolę, złożoną z 2 rowerzystów, by
zasię regulaminowi marszu jakowaś ,,krzywda"
się nie stała. A nie był to marsz łatwy —

zważywszy, iż trzeba było odwalić 24 kim.

bez zatrzymania się, be-z odpoczynku, bez

wyfchnieni-a. Mimo trudnych warunków za*
wodów prawie n ik t z biorących w nich udział

nie ,,spuchł", co świadczyć tylk-o może chlub*
nie o tężyźnie i sprawności fizycznej naszych

Wmpaifgfii ulic zn e
W ubiegły piątek samochód osobowy, kie*

rowany przez szofera Jana Fileka najechał na

rowerzystę Jana Kanabaja (Les-zczyńskiego 26)
Szczęściem, rowerzysta wyrzucony siłą . zde*

rżenia z rowerem padł kilka kroków dalej
nie odnosząc prócz lek kich zadraśnięć żadne*

go s-zwanku. M n ie j poszczęściło się rowero*

wi, który wyszedł z ,,kalamancji" tej w sta*

nie mocno opłakanym.
Wałach roln-ika Marjana Kucharskiego z

Gościeradza jest n-a-ogół zwierzęciem spokoj*
nem, potulnem i posłusznem, to też właściciel

jego, wybierająo się do Bydgoszczy postano*
w ił zaprząc do wozu poczciwego swego gnia*
dosza. Ruch wielkomiejski, tak odmienny od

,,wsiowego" przerażał w najwyższym stopniu
gniado-sza, k t ó r y strzyżąc usza-mi i drżąc na

całem ciele popadał każ Jota-zo-wo n-a w ido k

przejeżdżającego tram waju, czy samochodu w

stan ekscytującej fobji i zdene-rwowania. -

Wreszcie nerwy nie wtrzymaiy. Konisko uj*
rzawszy zdała zbliżającą się ul. Grunwaldzką
,,chałupę" na szynach przeraźliwe dzwoniącą

i turkoozącą, zerwał się z zaprzęku i pognał
ja k oszalały na oślep przed siebie. Lekce so*

bie ważąc p rze piły ruchu miejskiego, anaTO*

wieipy y t/t'd i aa cho'dnik i tu giwewró*

cił 36 letnią Kata-rzynę Kolużewską oraz 4

letniego Bolesława Koleta, przysparzając oby*
dwom pokaźnych guzów i sińców. Opętane*
go strachem konia zdołano wreszcie p rzytrzy
mać i zwrócić właścicielowi, któ ry na-pewno

odpowiadać będzie sądownie za b rak dozoru.

Rannymi zaopiekowała się Lecznica miejska.

Kradzieże

Na bezrybiu i śruby samochodowe rybom
— wy kalkulował sobie nieznany zło-dziejaszek,
który włamawszy się do garażu majstra ślu*

sarskiego Tem-plina zam. p rz y ul. Gruwaldz*

kiej 6 skradł z samochodu większą ilość części
składowych jak gwinty, śruby, opony itd. —

Po wesołku śla-d nic pozostał.
Do osób lekkomyślnych należy p. Anna

Umińska (Pomorska 1 ), która wychodząc do

sąsiadów ,,na jedną tylko minutę" zostawia
swe mieszkanie otwarte, nie wiedząc, i-ż ta

jedna właśnie minuta wprawnemu złodziejowi
starczy z-a godzinę. Tak też się stało, bo*
wiem amator cudzego mienia, ujrzawszy otwar

te mieszkanie zajrzał do korytarza, a nie wi*

dząo w nim nikogo ściągnął wprawnie wiszący
tamże płaszcza damski. Wypadek ten będz-ie
z pewnością dla okradzioej nauką, by na

pre-i5Rzfoś4 afgjS M'urat u'amkom sekundy.

WStuisowie liraimsliicKS*
powstał oddir. Zwta%lta

Strzeleckiego
Nowy oddział Związk-u Strzeleckiego zało*

żono w Runowie Kr. Na zebranie organizacyj
ne odbyte w dniu 30 kwietnia b. r. w sali p.
Stasiaka przybył z ramienia Pow-. Komendy
Zw . Strzeleckiego d*ca Koip.p. P, W . Mrocza
ob. ppor. reż. Ajtner, który wygłosił referat
o idi Zw , Strzeleckiego ,przed odzyskaniem
Nip-odległośei Państwa Polskiego -i jego idei

obecnej, popieranej przez Rząd w tym celu.

aby wychować cał'y Naró'd w duchu pokoju i

niezachwianej potęgi naszej Ojczyzny. Na
ten temat wywiązała się bardzo ożywiona i rze

czowa dys-kusja, w której brali udział pp. Fi*

gurski, kier. szkoły Dominek Marcin i Ba!w

welder leśniczy. N a członków zapisało sic

okoio 40 osób. Następnie ukonstytuował się
następujący Zarząd: prezs ob. Dominek Mar*

cin, wiceprezes Powalisz, skarbnik ob. Stasiak

Franciszek, sekretarz ob. Piesik W italis i refe*

rent wychowania obywatelskiego ob, Figursk'
Jan, kierownik szkoły.

Potoczenie telefoniczni,
z Mruka Południowa

Biuro Iżby Przemysłowo — Handlowej w

Byd-goszczy podaje do wiadomości że z dniem
2 maja rb Minis-terstwo Poczt 5 Tel'egrafów
wprowadziło ru-ch telefoniczny między Polską
a Afryką Południową via Berlin ~ Londyn -

rad'jo Gap-e To w n. D o ru-chu tego dop-u-szczo
n'o w Polsce: Warszawę, Bielsko, By-dgoszcz,
Gdynię, Katowice, Krakó-w ,-Łódź i Poznań, r

w Południowe-j Afryce: Cąpe Town oraz siec:

telefo-niczne na Ii-njach Cape Town —- De A * '

oraz De Aar — Port Elizabeth,
Oplata za tr z y mi-nutową' rozm'owę zwykła

między Pol-ską i Południową A fryką wynosi
187 fr . 50 cent. : za każdą d-alszą minu-tę lu t

część tejże 62 fr . 50 cent. Opłata za zawiado
mie-nie (raport charge) wynosi 27 fr. .50 cent.

Ruch telefoni-czny z Afryką Południową 'odby
wa się w go-dzinach o-d 8,30 do 13,30 w dn':

pows-zednie, z w yjątkiem nie-dzie-l, według cza
su śro-dko\vo*eurqpejskie-go.

Mraslzieie toez P if88
Złodz-ieje nie zasypiają gruszek w popiele

,,Trze*bno" żyć, to też kradną'na prawo i Spwc
słowem wszystko co kn w rękę wlez-ie. Rowe
ry giną już nie tylko z u-licy, a-le i z zamkni-ę
tych ubikacyj, ja-k dowodzi tego fak t wywa
bie-nia" r'oweru z ch-lewu Katarzy-ny Górnej —

(u-i. Rycerska) do którego nieznany zło-dziej
włamał się. ubiegłej no-cy, rozb-iwszy uprzednio
kłódkę u drzwi. Swoją drogą winę ponosi p.
Górna, bo któ-ż prze-cho-wuje r'o-wery w oble
wie i do te-go dre-w-nianym, który rozbić moż

na jedne-m ko p n ;-ecie-m n-o-gi.
P. Bole-sław Sikora (Nowo-dworska 45) jest

wiel-ce lekkomyślny-m jeśLi bawiąc w restaura
c ji na Starym Rynku pozo-stawił t-a-m-że wa'liz
kę swą z bi-elizną n-a opiece przygodnych d k

dzie ji, W czasie g-d-y p. Sikora gasił sakramen
ckie pragnienie kuflam i orzeźwiają-cego piwa,
nieznany kle-ptoma-n ullo-tnil się w raz z w a li
ze-czką

Do a-pte'karza Grundbreita weszło wczoraj
2 n-ahalnych o.pryszków i korzystają-c z chwi
lowej nieuwagi właściciela apteki, mieszczą-cej
się przy ul Grunwaldzkiej 35, ściągn-ęło z la*

dy 10 zl.. i poczęło ,,dym-ać" aż się kurzyło —

Jeden z złodziejaszków w czasie ucieczki zgu
b ił srebrny zegarek i w t-e-n s-posób został sro
dze ukarany za nieprzyst-oj-ny swój narów.

Pożar
przy ulicy Poznafiskiei

Ubiegłej nocy o godzinie 2,33 wybuch! po*
żar w sieczkarni p. KuMszew-skiego przy u licy
'Po.znańskiej 35. W magazyn-ach znajdowało
się 5 fur słomy, 3 fury siana i 50 ctr. sieczki,
a wi-ęc materjały ła-two-palne..

Przybyła ua miej-sce Straż P-ożarna mi-mo
nie-moż-ności zbliżenia się do ognia, w kró-tki-m

czasie zlokalizowała po-żar, nie dopu-szczając
go do górnej części budy-nku. D zięk i spr-awn'o,
'ści straż-aków st-raty nie są znaczne..

Merwows lcotiisho
Franciszek Szalkę (Lubelska 20) la t 18 ~*

przechodząc onegdaj Starym Rynkiem im. Mar
szalka Piłsuds-kieg-o ko pn ięty został przez nic*

spokojnego ko-nia w lewą łopatkę, odnosząc
dość dotkliwą ranę. Wypadek ten powinien
być przestrogą dla przechodniów, by zbytnio
nie zbliżali się do koni, których zewnętrzną
apatja i spokój nierzadko ,cą pozo-rne. Koń

jak wiado-mo, jest wielce plochliwem zwierzę*
ciem i najbłahsza nawet rzecz wytrącić go mo
że ze spokoju zwałs-zoza gdy cierpliwość koń*
ska wystawiona bywa długimi postojami f

wzmagającym się tenisa mera głodem, na pro*
bę, -
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Warszawskie notowania

walutowe.
* dnia10V.1932r.

Tranzakcje Kupno

WALUTY, ^

Dolary SL Zjedn. . . .
-

, V -i- DEWIZY,
*

Belgja ... ............ ............ ............ .... 125,20-124 ,89
Gdańsk ......... 174,75-174,32
Holandja .... .... 361,30-360,40
K o p e n h a g a ....................... ...... ,

—

Londyn ........ 32,85 -32,67
Nowy York ....... 8,897-8 .877

Nowy York telegr. ..... 8.902-8 ,882
Paryż .......... 35 13— 35,04
^raga .......... 26,39 -26,33
kJZuOjfcaoJzo. iiiiiiii

Szwajcarja 174,30-173,87
Włochy . ........................ 46,00 -45,77
Berlin (w obrotach nieofic.) . , 212,20

Notowaniaziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

x hurtowy

ta100kg.zdn.10V.1932r

*yto . . .. ............ ............ ...... 28.50 -28,75

Pszenica ...... . . 29,75-30,00
Jęczmień .... 2225-23,25

n browar . . 25.00 -25,50
Owies pastew,

*
. . *. . 22,75-23,25

Mąka żytnia .......

w w 65%..... 42.25-43,25
n pszenna 65%; . , . , , 44,25-46,25

Otręby żytnie ....... 18.25-1850

w pszenne ...... 16,50-17,50
Rzepak,.. ,f . , . .

—

Wyka.... . . . , ,
-

Peluszka .........

--

Groch Wiktorja . 1 . . . . . 23,00-26,00
Seradela .........

—

Łubin niebieski . .... 11,00—12,00
,, żółty . . . .... 14,00-15.00

Koniczyna żółta odłusk. . . .

—

,, czerwona ....

—

w biała ... ..

szwedzka . , , . i -

Sprawozdanie z handlu zboia i nasion

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ
Toruń,dnia9.V. 1932 r.

Płacono: w dniach ostatnich z ł za ioo kg. franko
stacja załadowania.

NASIONA.

Za koniczynę czerwoną. 150-230

prima 97% , .

-

,, koniczynębiałą . ..... 280 -450

,, koniczynę szwedzką...... 1 7 0 — 1 9 0

koniczynę.żółtą . . . . , jyo— 180

koniczynę żółtą w łuskach . 90-100

inkarnatkę ...... 8o- 90

przelot .

'

. . . . .- , , 320-260

rajgras krajowy ; ... . 45- 50

tymotkę... .... . 24— 26

seradelę ....... 28- 30

wykę latową ... ............ ............ 23

wiezkę .zimow-ą , ........ 30-35

peluszkę ..v' . ...... 22- 24

groch Wiktorja ........ 25— 27

groch polny ......... 24 - 27

groch zielony ......... 29- 34

bobik...........24—26

gorczycę
* * 32-- 36

rzepak . . ,, , ..... 32— 34

rzepik jatowy -
....... 35—38

łubinniebieski ........ u — 12

łubin żółty. ......... 15-16

Biernielniane ......... 35— 40

konopie . .......... 50 - 60

mak niebieski ........ 90—120

mak biały .......... 70- 80

tatarkę konsumcyjną ..... 20—22

proso konsumcyine . 30— 33

Programu radiowe
Czwartek, 12 maja.

Warszawa. 1 1 . 2 0 Kom. Meteor.; 11.58 Sy*
gnał czasu z Warcz. Obs. Astr., hejnał krak.;
12.15 ,,Polskie nawozy potasowe z uwzględnie
niem nowych poglądów na rolę pota6 u", wygł.
prof. drć M. Górski; 12.35—14.00 Poranek

szkolny, z Fiłh. Warsz.: Wyk. Ork. Fiłh . pod
dyr. J. Ozimińskiego, A . Szilemińska (sopran),
T. Zygadło (skrz.) i WI. Raczkowski (akomp.j;
14.45-15.05 M uzyka lekka (płyty); 1515 Ko
munikat L. O, P. P.j 15.25 Odczyt p. t. , Bitwa

polskiej marynarki wojennej pod Czarnoby
lem", wygł. p . K . Tauibe; 15.50— 16.15 Program
dla dzieci: a) Obrazek J. Porazińskiej p t.:

,,W lesie, gdzie buczyna — 'miś lekcje zaczy
na", b) ,,Zagadki i szarady" podyktuje H Ła*

dosz; 16,20 Francuski (kurs średni). Lektor L',
Roąuigny; 16.40-16.50 Odezwa Polskiego
Tow. Szpitalnictwa a okazii Międzynarod. dnia

Szpitalnictwa; 16.50—17.10 Pieśni w wyk. Ctó-

(ńu Kozaków (płyty); 17.10 ,,Wspomnienia z Le-

gjonów", wygł. gen. B. Wieniawa-Dłngosaow-
ski; 17.35 -18.50 Muz. klasyczna. Wyk .: Ork.
P. R. smyczkowa pod dyr. J, Ozimińskiego
oraz H. Kukielówna i M. Ogiilbianka (fort.);
18.50 Rozmaitości; 19.30 Wiadomości sporto
we; 19.35— 19.45 Wesołe monologi (płyty).Wstąp w szeregi LOPP.

FABRYKA LUSTER i S1ŁIFIERMIA SZKŁU
DSa fabryk imetoii t odspizedawcbw speciafne cemmiBci.

ZAKŁADY SZKLARSKIE
Telefon 15-58 R. IIIIINSHI, GDYNIA ul. Świętojańska

Hurt szkła, oprawa obrazów. Specjalność: Szyby wystawowe. Przedstawicielstwo; Płyt szklanych ,,Luxfer" i ,,Rotalith*'.

Pod Gdynią SJJfyfij; Rumja-Zagórze

parcele bodowi.
Plan parcelaćyjny zatwierdzony przez Komisarjat
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600mi i więcej już od 90gr. za metr kwadr.,
50 parcel pod lasem i rzeką dla w ill i domków

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.

parcelelakowe.
706-1000 zł ia mofic pruska

na dogodnych warunkach na sprzedaż.
R. KIJSCliE, RUrajA

pow. Piorski

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po*
mieszezeń roboczych, turbina wodna 30 H I\, dom

pański, 8 pokoi,park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

KOMISJA ZDROJOWA W CIECHOCINKU

MJMH8IRS
na dzierżawę WIELKIEJ PŁYWALNI SOLANKOWEJ

1 . 2 -ch,kiosków, w których mogą być sprzedawane:
peifumerja, galanteria, gazety.

2 . Lokalu na gabinet kosmetyczny lulb zakład fry -

1 zjereki.
3. K iosk sprzedaży i wynajem parasoli, leżaków,

trykotów kąpielowych.
Oferty składać do Komisji Zdrojowej w Ciechocinku

do dnia 15-go maja 1932 noku z podaniem oferowanej
sumy ro.jrnej dzierżawy. 3584

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek dnia 12. 5. 32 r, o godż. 11-przed poŁ

sprzedam przy Zbożowym Rynku 10 najwięcej dają
cemu za gotówkę: t regal, 1 stół, 1 dywan i Krany do
2 okien, 3608

Malak, komo-rnik sądowy w Bydgoszczy,
539/YIII

Zgubiong
wykaz osobisty na nazwi*
sko Frankowski Franciszek
wydany przez Komisarjat
Generalny w Gdańsku unie.
ważniatn.

Specjalne

włeshie lodu
Specjalność CASSATE.

Przyjmuje się zamówienia
do domu. Toruń, Stary
Rynek 29. 3081

Wózki
dziecięce poleca

,,FalirykaWózkówDziecięcych"
Bydgoszcz 3*g0 Maja 12.

Reperacje. 3*03

Lepsze
czyste m esskanie

z meblami 4 wielkie pokoje,
z werandą i dodatkowemi
ubikacjami u samotnej pani
ewentl z osobnem wejściem
do wy dzierżawienia. Gdańsk*
Wrzeszcz,' Bahnhofstrasse
13, p. . ,

Poważny

amator
daje swoje prace fotogr
wykonać u fachowca. Foto
Spychalski, Toruń, Strumv*
kowa. Tel. 398 . 2550

Fortepian
tanio sprzedam — na ,raty.
Toruń, Krasińskiego 4 4 . m.

x (róg Konopnickiej). 3 4 gi

3 polcolewego

finieszkania
z kuchnią, dazienką i; wszelkiemi wygodami
poszukuje sie w śródrhieściu lub na Bydgo
skim Przedm- Oferty do fldm . ,,Dnia Pom-11

w Toruniu sub, ,,odpowiedzialny".

| PUSZCZE

W WIELKIM wyborze
POLECA

DAMSKIE i MĘSKIE MATERIAŁY WEŁNIANE i BAWEŁNIANE

GALANTERIESSS -9

8 WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, ul. Świętojańska

im 2336

MARMUR-GRANIT” op^ GDYNIA
Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskie(go — Telefon 1336.

Soi
poleca i dostarcza w każdej iloiei:

Firma nie

posiada

w Gdyni

żadnych

oddziałów.

GRAHITY naturalne 1 sztuczne
M liM U iY naturalne i sztuczne
TYNKI szlachetne 11

LASTRIKA (terrazzo)
TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju
GRYSIKI w różnych kolorach

Towar firmo*
wy z marką

.,Marmur*
Granit" może
być nabyty
tylko w po*
wyższej tir*

mie.Wykonuje sie również wszelkie roboty, wchodzące w zekres lei dziedziny.
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sfiwea

SI 3*

Towarzystwo Handl.
DZIAŁI.

Wszelkie materjały budowlane

Cement - Wapno - Smołę - Pape
Lepnik - Żelazo - Gwoździe - Gips

Glazurę - Terakotę-

CENTROHURT
DZIAŁ II.

Węgiel - Koks
wag'onowo i ze składów

z dostawą do domu

o . P. Gdynia Si. Mtisla1(1.102911091
DZIAŁ III.

Owies, Otręby, Śrut,
Grysik, Sieczkę, Słomę.

Ceny bezwzględnie konkurencyjne oraz dogodne warunki płatności

Własny Oddział w KACKU MAŁYM obok dworca.

100?ł nagrodo
ofiaruje Towarzystwo Hodowli Gołębi Pocztowych
,,Bałtyk” w Wejherowie temu, kto przytrzyma i odda
w ręce policji Mb wskaże takiego osobnika, którem u

będzie można udowodnić, że strzela do gołębi pooz
towych w Wejherowie względnie na polach wschod
nich na terenie Nanic i Śmiechowa. Zgłoszenia: Pre
zes towarzystwa A. Hepner, Wejherowo, Starostwo

pokój 32. 3592

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 12 maja 1932 r. o godz. 11 przed pał. sprzeda

wać będę u p. Stanisława Ciesielskiego w Pędilewie
pow, Toruń za gotówkę; radioaparat kompletny, 3 lam
powy Philipsa, o godz. 13 w poi. u p, Franciszka Bie
leckiego w Toparzysku pow, Toruń; masitynę do szy
cia, 4 krzesła, stół i nocny stolik.

Linde, komornik sądowy.

IYDGOSICZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 12 bm. o godz. 10-tej sprzedam przy ul. M ar
szałka Focha 20 za natychmiastową zapłatą: szalę że
lazną do pieniędzy, biurko i fotel, 3604

(—) Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 bm. o godz. 12-tej sprzedam przy ulicy

Król, Jadwigi 6 st. a r. sb natychmiastową zaplata: bu
fet i kanapą w obudowaniu. Zlec," 459/8

(—) Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 12, 5. 32 r. sprzedam najwięcej dającemu

za gotówkę: o godz. il,30 w Dąbrówce Małej u p. Do-

roiyńsfciego; row er męski; o godz. 12,30 w ChroSnie
u p. Schmidta: serwantę, bufet, zegar, stół, 2 lustra,
maKzynę ,,Singer", 2 bieliźniarki, szafę do rzeczy I

partję rogów, o godz. 16,30 w Plątnowicach u p Jan
kowskiego; samochód osobowy i gramofon. 3606

Stężycki, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.
530/8

wyróżniają znawcy jedynie

specjalności firmy;

NaZieloneŚwiątki |
SI
I

Demherr,
Curacco* 6

f BaumegsterT m

Wypalanki,

Rumy i araki, *

ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty,
Francisze'k Józef Leśniak krawiec, zamieszkały w

Gdyni, przedtem w Lwowie, syn Antoniego Leśniaka
rolnika i jego żony Marjanny z domu Damasikćwnej,
zamieszkałych w^ Witfcowicach powiat Biała; 2. nie
zamężna Anna Firostówna, bufetowa, zamieszkała w

Gdyni, przedtem w Sopotach, córka Józefa Frosta rol
nika i jego żony Pelagji z domu.Mostowskiej, zamiesz
kałych w' Zimnych Zdrojach powiat Starogardzki chcą
zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni
w Gazecie Gdańskiej" Gdańsk i w ,,Gazecie Wiek

Nowy w Lwowie.

Gdynia, dnia 4 maja 1932 r.

Urzędnik samu cywilnego
Reinhardt.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział ,,A

"

pod Nr. 127, cińia 11 kwietnia 1932 wpi
sano firmę: Polski Przemysł Włókienniczy Apolinary
Schmałhofer w Gdyni, Właścicielem firmy jest pr: e-

mysł-owiec Apolinary Schmalhofer w Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdym.

UCHWAŁA. W ślad za uchwałą e dnia 9 lutego
1932 r. II, Nn. 2/32 dozwalającą odroczenie wypłat
Fa. W ładysław Balcer w Więcborku wdraża się układ

zapobiegawczy w myśl rozdziału II, Rdzp. ,z dnia 6
marca 1928 r. (Dz. Ust. poz. 244). 3585

Więcbork, dnła 28 kwietnia 1932 r.

Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 12, 5. 32 r, o godzi 9 sprzedam najwięcej

dającemu za gotówkę przy Gdańskiej 15 st. nr.: biblio
tekę, dywan* biurko z fotelem, bufet, kredens, zegar
stojący, 2 mascyny do pisania. 3607

Stężycki, komornik sadowy w Bydgoszczy.
471/8

PRZETARG.
W OzwarteŁ dnia 12. 5 . 32 o godz. 14 popoł. sprze

dam przy nl. Śniadeckich 37 w podw. f -y Rawa naj
więcej dającemu ca gotówkę: 20 nowych pierwszo
rzędnych rowerów z wolnym biegiem i czerwoną gu
mą. Przetarg nieodwołalny. 3609

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

OBWIESZCZENIE.

W czwartek dnia 12. 5. Pb, o godz, 9 -tej przed po
łudniem odbędzie się w tutejszym składzie ekspedy
cyjnym (dawn, WarenverkaufssteUe) licytacja przed
miotów znalezionych i nie odebranych z miesiąca
grudnia 1931 r.

Poza tem poddane będą licytacji dwa krzesła do

fortepianu oraz 21 siedzeń do krzeseł zwykłych.

Fundburo Banzig lege Tor,

OBWIESZCZENIE.

W tutejszym rejstrze handlowym R. H . B. wpisa
no dnia 9 maja. 1932 pod nr. 28 spółkę z ograniczoną
odpowiedzialnością, pod firmą ,,Bacon Export Choj
nice” Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Choj
nicach. Umowę spółki zawarto dnia 4 kwietnia 1932,
Przedmiotem spółki jest zakup, sprzedaż, i eksport
trzody chlewnej, ubój świń oraz fabrykacja bekonów
i przetworów mięsnych i eksport tychże, oraz sprzedaż
produktów poubojowych. Kapitał zakładowy wynosi
89.000 złotych. Kierownikami spółki ustanowiono Ro
berta Drews ,z Bydgoszczy, Łucjana Klimaszewskiego
z Więcborka. Spółka winna mieć dwóch kierowników,
którzy zastępują spółkę. 3583

Chojnice, dnia 9 maja 1.932 r.

Sąd Grodzki.

- - - -

Który z niżej podanych numerów

Itrzpitisisie Ci szczęście.*?*
W szczęśliwej kolekturze

PAWŁA RILLERTA
w Torwnln* Mowo HiskicIc

m o in a Jeszctw nabyC następu
jące losy I. klasy 25 Łoterji Pań

stwowej numery
835*, 18554,26825, 30196, 30657, 34974, 39276,
41759, 53577, 548* 5, 62062, 117420, 117430,

142005, 142039.

Wybierz leszcze dziś be Jutro ntofte
tych numerów już nie bedzle t'349;

C^aśBsIfntcSue19-got2tNSotom

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 11. 5. 1932 r. o godz. 3 -ciej po poł.
sprzedawać będę w Firnie Rawa przy uL Śniadeckich
37 najwięcej dającemu sta natychmiastową zapłatą: 1

biurko, bufet, 1 szafę bibijoteczną, 1 stolik pod ma
szynę, 1 regał. 3599

Ludka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

36-letni
samotny zreduk. urzędnik
przyjmie propozycję naj
skromniejszego istnienia.

Oferty do ,,Dnia Pom."

Toruń pod ,,Zrozpaczony".
3589

tylko w nowoczesnej

Palarni kawy
ARACZEWSKI

TORUŃ 1979

Chełmińska przy Rynku.

Poradnia
prawna

załatwia wszelkie sprawy
sądowe 1 administracyjne
oraz uskutecznia wywiady.
Adamski, doradca prawny,
Toruń, Sukiennicza 4. fzóoo

Obfite

obiady
Z 3 dań także jarskie

za 90 groszy 2551

wJipodziaiitr
Toruń, ul. Łaiiemja.T3- ."

Do mego
składu towarów żelaznych
oraz sprzętów kuchennych

poszukuję od zaraz

ucznia
A. Mroczkowski, Toruń

Chełmińska 13. 3587

PomorzanHa
lotuA

me m
pary tanecznej prof.

Brusnerl Erik3i tancerki
Steni Leszke

Program o godz. 22.30 .

Łctankl
kanapy, materace, tanio

sprzedaję i przerabiam stare.

Tapicer. Kopernika 16, To*
5UÓ. 3597

IAPJEIY
do świąt

ceny znacznie zniżone

farbg
S.alfNeTll

PoAfosfuit.d.

3515 poleca

Ja n Ka-pczyńsKi
a Toruń, u l. Szeroka r ó j

PRYWATNA SZKOŁA
im. św. Teresy w Toruniu
Dr. Zofii Szczepkowskiej

otwiera klasą wyższą równającą się obecnej k!. i. gimnazjalnej
(później wyższe). Z g ła s z a ć można dzieci od lat 6 oraz uczniów
i uczenice oddziałów i—V szkół powszechnych. Specjalny tram
waj dowozić będzie dzieci od Bydgoskiego Przedmieścia do

bramy szkolnej i zpowrotem.

Zapisy od 17 mała
priyimufe dyrektorka miedzy 1 2 -1 3

^596 Kościuszki 4 .

^

TylKo
czekolady

WEESEGO
są tak dobre

a tanie |CO
Jedna tabliczka ~ 100 Gr.

Zanim
kupisz nowe, zajdź do

,,Okazjopolu'* obejrzeć uży,
wane jadalnie sypialnie, po,
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo-
ny, siodła oficerskie przepi
sowe, elektrolusy do odku
rzania, kilim y, płaszcz, ubra
nia, obuwie, powózka paro
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opaló,
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

*,OkazjopoI”
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr, 14) w pod

wórzu. 1460

Kilftastf zło-
fgclt zarobku
przy lekkiej pracy. Posada
stała i pewna. Fachowość

zbyteczna. Zgłoszenia Ga-
zokred Lwów. Mostowa ii .

________

3598

REPERTUAR

TEBT8UT i m

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Kandelabry antyczne am-

piry, porcelana Popowa, pia
nino krzyż., jadalnia, czarny
dąb, sypialnię dębową, szafy
bieliźniarki, łóżko, stoły, ka
napy, fotele, garnitur koszy
kowy, kule różnobarwne

ogrodowe, zastawę stołową
platerowaną, w irówki do

mleka, maszynę krawiecką,
zegary, patefony, garderobę,
obuwie męskie damskie i

dziecięce, oraz w:ełe innych
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul N'arutowicza
* 5f2*j. 2040

Nauczgtielha
szkoły powszechnej w Ma-

łopolsce pragnęłaby zamie
nić swą posadę na takąż na

Pomorzu. Łaskawe zgłosze
nia uprasza się kierow'ać pod
adresem: M. Mazerakowa,
kierowniczka szkoły po
wszechnej w Piaskach po
czta Lesznów, pow. Brody
iMałopołska).

POSZBkfllC
posad?? wd *5 maja lub 1
czerwca przy mniejszejrodzi
nie najchętniej w Gdyni.
Długoletnie świadectwa, do
brze gotuję. Oferty ,(Gaze
ta Morska” Wejherowo.

Robótki
ręczne!

Fartuszki dla dzieci 0.95 gid,

fartuchy dia pań 1.75 ,,

garnitury do umy
walni 5 części 8,50 ,,

ręczniki pod miotły 2.50

ręcznik: ozdobne 1.90 ,,

D.M .C.jedwabiewwiel
kim wyborze, specjalne ko
lory dla kursu robót ręcz

nych

A. Seider
RdaAsk

Gr. Schwarmachergasse.

zł. 0.90
,, 0.90

11'

,, 1.-

,, 1.10

,, 1.10

,, 1.25

Własny skład detaliczny

Toruń, KrJadwigi 20,

Słodka . .

Gorzka
Mleczna .

Orzechowa
,,Jagódka'*
,,KoIibri" .

,,Pałacowa"

Elegancko
umeblow. pokój z używa
niem łazienki ewtł. z utrzy
maniem do wynajęcia. To
ruń, Żeglarska 3:, m. 3.

3S95

Unieważniam
zagubioną legitymację nr.

35 wystawioną przez 8 Ba-

taljon saperów w Toruniu
na nazwisko Gertruda Osu
chowa. 3593

W środę, dn. 11. bm.
o godz. 20-tej

przedstawienie dla

wojska
iiPani

Cfoorąf'.agym**
Wielki Dzień

Sztuka w 4 aktach

St, Krzywostewskiego

W czwartek, dn. 12 bm.
o godz 18-tej

Przedstawienie szkolne

po cenach najniższych
(od 0,30 do 1.20 zł)

uPani
CbnraionaH

Wielki Dzień

Sztuka w 4 aktach

St. Krzywoszewskiego.

W piątek, dnia 13 bm.

o godz. 20-tej
Przedstawienie zakupio
neprzezP.W.iW.F.

,tPanl
Ctotftragtma”

Wielki Dzień

Sztuka w 4 aktach
St. Krzywoazewskiego

W sobotę, dnia 14 bm.

e godz. *o-tej
Premjem

:.Papa się żeni"
Krotochwik w 3 aktach I

W . Rapackiego (syaa) J
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^elctran*

Z o s ta tn ie t cltarili

Zwycięstwo tez polskich
w sprawach gdafiskich na Radzie liii Narodów

Genewa, 11. 5. (PAT). Rada Ligi Naro
dów rozpatrywała wczoraj kilka spraw
gdańskich,

Pierwszą sprawą była kwesitja władzy
zwierzchniej w sensie ustaw gdańskich dla

transportów kolejowych. W sprawie tej
Wysoki Komisarz zdecydował dn, 12 sty
cznia br., źe polska administracja kolejo
wa nie jest obowiązana uzyskać aprobaty
senatu gdańskiego, co było odrzuceniem
t e z y gdańskiej, według której aprobata se

natu jest konieczna, ponieważ zdaniem
Gdańska senat stanowi władzę zwierzch
nią. Gdańsk odwołał się od decyzji Wvso

kiego Komisarza do Rady Ligi Narodów.

Sprawoz'dawca, reprezentant Wielk'ej Bry
tanji Eden zaproponował w swoim rapor
cie potwierdzenie decyzji Wysokiego Korni
ssrza.

Minister Zaleski przyjął propozycję spra
wozdawcy, natomiast reprezentant Gdań
ska Ziehm oświadczył, ku zdziwieniu Rady
ie nie może wyrazić zgody na tę propozy
cję.

Minister Zaleski zapytał Ziehma, czy
raport przyjmuje. Na to ten odpowiedział,
źe nie może przyłączyć się do propozycji
sprawozdawcy. Wówczas przewod-niczą
cy zarządził głosowanie, czy członko-wie

Rady raport przyjmują. Zabierając ponow
nie głos, minister Zaleski oświadczył, że

sądził, iż wszystkie sprawy gdańskie zosta

ły uzgodnione. Sprawy te tworzą pewną
całość, przeto jest bardziej wskazane odro
czyć je do któregoś z późniejszych posie
dzeń, aby można było zbadać czy n'ema

możliwości, do dojścia do porozumiea:a.
Sprawozdawca ze swej strony oświadczył,
że również sądził, że osiągnięto zgodę i że

jest bardzo zdziwiony deklaracją Ziehma.
Nie uważa jednak za pożądane, by wszyst
kie sprawy zostały odroczone. Wobec le
go Rada, przechodząc do porządku dzien
nego nad sprzeciwem Ziehma, przyjęła r a 
port p rży powstrzymaniu się od głosu de
legata Niemiec.

Następnie Rada p rzyjęła d-wie inne spra
wy kolejowe, w których bądź Gdańsk bądź
Polska odwoływały się od decyzji ^ -s o -

kiego Komisarza do Rady Ligi. Jedną z

nich była sprawa dotycząca rady kolei na

terytorjum Gdańska, drugą personel o oby
watelstwfe gdańskiem w służbie polskiej
admmistracf ko-lejowej, 'W obu tych spra
wach Rada bez dyskusji przyjęła propozy
cję sprawo-zdawcy, potwierdzając decyzję
Wysokiego Komisarza.

Po załatwieniu gdańskich spraw ko1e-

jiowycb RADA ZAJĘŁA SIĘ SPRAWĄ U-
ŻYWANIA PORTU GDAŃSK VRZEZi POL

SKĘ, Sprawozdawca przedłożył Radzie ra
port i rezolucj-ę, oparte na opinji komitetu

prawników z dn. 8 kwietnia br. Rezolucja
stwierdza, że wyzyskanie portu gdańskiego
jest dla Polaki obowiązkiem bezpośrednim.
Obowiązek teir obejmuje zarówno ruch oso
bowy, jak i towarowy oraz nie wyklucza
ruchu tranzytowego. Dalej rezolucja
stwierdza, że WBREW TEMU, CZEGO
DOMAGAŁ SIĘ GDAŃSK POLSKA NIE
MA OBOWIĄZKU WYDAWANIA ZA
RZĄDZEŃ, KTÓREBY ZMNIEJSZYŁY
RYZYKO OBROTÓW PORTOWYCH NA

PORTY POLSKIE. Dalej rezolucja odsyła
całą sprawę z powrotem do Wysokiego Ko

misarza, wzywając go, by zaprosił strony
do przedstawienia uwag, umożliwiających
decyzję, że Polska istotnie nie wykorzystu
je w pełni portu gdańskiego.

Przemawiając, p. min. Zaleski oświad
czył, że POLSKA, JAK TO ZAZNACZYŁ

KILKAKROTNIE, POTRZEBUJE PORTU
GDAŃSKIEGO I BĘDZIE GO ZAWSZE
UŻYWAĆ i że jego rozwój leży w interesie
zarówno państwa polskiego, jak i W . M .

Gdańska. Rozpatrywanie pod tym ką:em

widzenia sprawy używania portu gdańskie
go jest kwestją faktyczną, pozostającą na

płaszczyźnie gospodarczej. To też rząd pol
ski zgodny jest z opinją prawników, gdy
zwrócił on specjalną uwagę na tę stronę
zagadnienia, natomi-ast co się tyczy strony
prawnej minister Zaleski oświadczył, że

rząd polski zastrzega dla siebie prawo wy
nikające z zasady, uznanej pTzez traktat
wersalski oraz konwencję paryską, według
których spowodowanie używania portu
gdańskiego stanowi prawo przyzane Pol
sce.

Po deklaracji Ziehma raport został

przyjęty.
Ostatnią sprawą gdańską hyła SPRA

W A ,,ACTION DIRECTE" , Sprawę tę

wniósł Wysoki Komisarz dnia 1 maja br.,
przesyłając notę senatu Gdańska, domaga
jącą się stwierdzenia rzekomo nowego ,,Ac-
łkm directe" ze strony Polski w sprawach
celn ych, W sprawie tej przedstawiony zo
stał członkom Rady pro-jekt raportu.

Na wstępie dyskusji miniser Zaleski o-

świadczył, że nie miał jeszcze czasu poro
zumieć się z rządem i zapronował wobec

tego odroczenie tej sprawy do następne
go posiedzenia. Sprawozdawca wy ra z ił na
dzieję, że projekt raportu będzie podstawą
do załatwienia tej sprawy, W międzycza
sie zanim rząd polski przestudjuje sprawę,
sprawozdawca proponuje, by powołano ko
mitet prawników dla zbadania tego zagad
nienia. Minis ter Zaleski, zabierając dwu

krotnie głos, wykazał, przypominając swo
je do-świadczenie jak-o- wieloletni członek

Rady, że powołanie komitetu prawników
nłe jest wskazaną procedurą, jeśli się pra
gnie dojść do polubownego załatwienia

sprawy. W tym samym duchu wypowie
dział się delegat francuski Massfgli, wyka
zując, że opinja prawników przesądziła w

pewnej mierze decyzję Rady, co szkodzi
ł-oby polubownemu załatwieniu tej spra
wy w drodze rokowań bezpośredni-ch A r
gumenty te przekonały sprawozdawcę,
iktóry mimo poparcia, udzielonego mu

przez delegata niemieckiego oraz p. Zieh
ma wycofał swoją propozycję, o-granicza
jąc się do wyrażenia życzen-ia, by Rada u-

poważniła go do zasięgnięcia opinji praw
ni'ków dla jego własnej orjentacji. Zarów
no minister Zaleski, jak i Massigli wyra
zili swoją zgodę i propozycja ta z-o-stała je
dnomyślnie przyjęta. Dyskusja w tej spra
wie będzie wznowiona.w przyszłym tygo-
an u.

Hiileiowcg wzywają rząd Stzeszg do wystąpienia
z żądaniem

rew izji dranic wschodnich
Berlin, 11. 5. (PAT.) Frakcja nie*

mieckosnarodowa zgłosiła w Reichs*

tagu wniosek, wzywający rząd Rzeszy
do wystąpienia na forum miądzynaros
dowem z żądaniem rewizji granic
wschodnich.

Wniosek powołuje się m. in. na

alarmującą korespondencję prasy ans

gielskiej o rzekomem zagrożeniu
Gdańska ze strony Polski. Wniosek

domaga się kategorycznie przyłącze*
nia Kłajpedy do Niemiec.

Berlin, 11. 5. (PAT). Przy słabo wypełnio
nej sali Reichstagu kontynuował wczoraj dy
skusję nad projektem ustawy o amortyzacji
długów. Poseł niemiecko-narodowy Bang wy'
głosił dłuższe przemówienie opozycyjne, ata*

kując ostro kanclerza Brueninga i politykę so;

cjalną rządu Rzeszy.
Zkolei zabrał głos przewodniczący narodo*

w ych socjaiistów Strasser. W czasie jego prze*
mówienia sala wypełniła się szczelnie. Na la*

wie rządowej zajął miejsce kanclerz Bruening,
przysłuchując się uważnie wywodom przedsta,
wiciela narodowych socjalistów.

,,H itlerowcy — wywodził Strasser — nie

chcą wojny, lecz pokoju (na sali śmiech i za*

mieszanie). Pa rtja narodowo*socjalist-yczna
sprzeciwia się projektow i skrócenia czasu pra*
cy i zaciągnięcia nowych pożyczek na walkę
z bezrobociem. Zwalczanie bezrobocia za po*
mocą kolonizacji rolnej, budowy osiedli wiej*
skich powinno być dokonane w drodze liberał*

nej polityki kredytowej. Zerwanie z p-aryte-
tem złota — czego domagają się narodowi sa

cjaliści — nie jest równoznaczne z inflacją,
gdyż Niem cy mają prawa do pracy, a państwo
mus-i mieć pien-iądze.*

Kończąo swoje przemówienie, przedstawi;
c-iel frakcji hitlerowskiej zwrócił się z apelem
do kanclerza, aby oparł swój rząd o wielkie
i zdyscyplinowane stronnictwo, jakiem jest
stronnictwo narodowych socjalistów, które

zdobyło sobie zaufanie całego narodu niemiec*

kiego.
Zkolei poseł narodowo*socjalistyczny Goe*

ring motywował wniosek o votum nieufności
dla rządu i wniosek w sprawie zniesienia zaka,
żu bojówek hitlerowskich. Mówca zwraca!

się nieustannie bezpośrednio do kanclerza

Brueninga, który przez cały czas robił pilnie
notatki.

Gabinet Brueninga — oświadczył Goering
rozczarował w zupełności narodowych so*

cjalistów. Kanclerz Bruening nie wykorzystał
izolacji politycznej Francji dla wzmocnienia

czynnika niemieckiego w polityce międzynaro*
dowej. (Głosy sprzeciwu z ław prorządo*
wych). Dowodem tego jest- Gdańsk i Kłaj*
peda.

Dalej Goering mówił o hitlerowskich postu
nięciach, wskazując na NIEBEZPIECZEŃ*
stwo, Zagrażające Gdańskowi

NIEMIECKIEMU G. ŚLĄSKOWI, ORAZ
PRUSOM WSCHODNIM ZE STRONY POL*
SKI.

Jeśli Gdańsk — oświdaezył mówca — N IE

ZOSTAŁ JESZCZE DOTYCHCZAS ZAGRA
BIONY PRZEZ POLSKĘ, TO NIE JEST TO
SKUTKIEM PAŃSKIEJ POLITYKI, - PA
NIE KANCLERZU, LECZ WYNIKIEM FA
L I NARODOWEJ, KTÓRĄŚMY WYWOŁA
L I W GAŃSKU, A KTÓRA WYBUCHNĘŁA
TAM Z CAŁĄ ŻYWIOŁOWOŚCIĄ, Z CHWI
LĄ POJAWIENIA SIĘ HITLERA W WOL
NEM MIEŚCIE. Ostrzegamy, że iskra,
rzucona* w-Gdańsku wywołać
m-oże groźny wybueh, który
poraź drugi wstrząśnie pod
stawam i Europy. Ostrzegamy mo
carstwa zainteresowane przed stawianiem

przesadnyc-h żądań. DOPÓKI MY, H ITLE
ROWCY, ŻYJEMY, GDAŃSK NIE DOSTA
NIE SIĘ W RĘCE POLSKIE.

Mówca przeszedł następnie do kw cs tji roz
brojenia. W zakresie tworzenia formacyj na
ródowo-koejali stycznych Goering widzi moral
ne rozbrojenie Niemiec, paraliżujące wolę na
rodu niemieckiego do uzbrojenia. Rząd m oty
wował zakaz bojówek ich charakterem półwoj-
skowym (Ministe r Groener w tem miejscu
zaprzecza).

Czy prawdą jest, zapytuje dalej Goering
kanclerza. Brueninga, że ambasador niemiecki
we Francji. von Hoesch niejednokrotnie doma
gał się rozwiązania bojówek, wskazując, że

zakaz taki ułatwiłby Niemcom rokowania roz
brojeniowe i rozmowy dyplomatyczne. Wśród

niezwykłego podniecenia izby kanclerz zaprze
cza,

vPoseł Goering mówi dalej: Polska domaga
się stale zakazu bojówek w Gdańsku. Panic

kanclerzu! M usi pan wykazać za-granicy, że

ruch narodowo-socjałistyczny jest koniecznym
dla Niemiec, w przeciwnym bowiem razie

Niemcy nie uzyskają żadnych ulg. Niemcy nie

będą narażone na żadne stra ty dopiero wtedy,
kiedy 25 miljonów hitlerowców stanie na stra
ży Gdańska i Prus Wschodnich. Narodowi so
cjaliści niemieccy zaczną zabezpieczać swe gra
nico od tego, że usuną z kraju wszelkie ele
menty, stojące pod zarzutem zdrady kraju.

Wśród niezwykle ponieconej atmosfery za
brał głos minister Groener. W chwili, gdy mi
nister wstaje ua trybunie, z ław lewicy pada
ją obelgi pod adresem hitlerowców. Narodowi

socjaliści podchodzą do trybuny i o mało uie

dochodzi do bójki między posłami nacjonali
stycznymi i lewicowymi. Znany z procesu o

mordy kapturowe hitlerowiec Heines, były
przywódca Grensehutzu wołał, podnosząc pię
ści: Formacje hitlerowskie żyją i istnieć będą
nadal!

M in is te r Groener oświadczył, TJDERKA-

JĄO PIĘŚCIĄ W STÓŁ, że zarauty hitlerow
skie, jakoby rozwiązanie bojówek narodowych
socjalistów oznaczało rozbrojenie Inb osłabie
nie narodu niemieckiego do obrony jego wol
ności jest bezpodstawne. Nieprawdą jest też,
że rozwiązanie formacyj doszło do skutku z

powodu ich półwojskowego- charakteru. Zakaz

bojówek nastąpił jedynie w obronie autoryte
tu państwa. Istnienie świetnie zorganizowanej
i pozostającej pod rozkazami H itle ra 400.000

a rm ji, składającej się z młodych i rwących się
do czynu ludzi nie da się pogodzić z interesem

państwa. Z pewnem zdenerwowaniem minister

Groener odczytał rozkaz, wydany bojówkom
hitlerowskim wschodnich terenów pogranicz
nych, k tóry został skonfiskowany w czasie re 
w izji w lokalach hitlerowskich. Rozkas ten

jest następujcej tre ści:
PROWOKACYJNY ,,EOZKAZ" HITLERA .

,,Drobne bandy Polaków będą odparte s

chwilą wkroczenia regularnych wojsk. Forma
cje narodowych socjalistów cofną się'do pi*y -

gotownaych już koszar. Oddziały narodowych
socjalistów pozostają wyłącznie do dyspozycji
przywódcy hitlerowców".

Wśród nieopisanej wrzawy całej sali -

wywodził minister Groener dalej, źe hojówW
hitlerowskie nie mv?% być nadal tolerowane.

Do jesieni roku 1930 for-macje te miały cha
ra kte r stosunkowo niewojenny. Stan te

* zmie
n ił się z chwilą objęcia dowództwa przez sze
fa bojówek kapitana Rolma. Oddziały hitlcre-

%skie przekształciły się w armję prywatną.
(Okrzyki na prawicy: Jest to armja ludowa!)
Przechodząc do żądania.rozwiązania rcpubli
kańskiego Reichsbanneru, m inister Groener o-

świadczył, że po zbadaniu m aterjału, przeka
zanego przez pre zydenta Hindeńburga, dos-zedł
do przekonania, że zarzuty są nieusprawiedli
wione. Mówca polemizuje dalej z wywodami
posła Goeringa — hitlerowca, czemu towarzy
szy wiele hałasu z ław prawicowych. Wśród
oklasków ua lewicy Groener opuszcza trybunę.

W tej chwili poseł hitlerowski Stroffer

zgłasza demagogiczny wniosek, domagający się
transmitowania przemówienia dr. Groenera

przez radjo na dowód, w jak niewłaściwych
rękach znajduje się teka Reicbswehry i teka

spraw wewn, Rzeszy. Przewodniczący Reichs
tagu uważa wniosek tcu za obelżywy i w yklu
cza Strassera z posiedzenia. Ponieważ Strassei
n ic stosuje się do polecenia przewodniczącego,
opuszcza trybunę a tem samem posiedzenie
Reichstagu zostało przerwane.

Ogłoszenia: wierszmiilm. nestronie7-Iamowej . .0,25z!
w teksie ne pierwszej stronie . ,

**
. ......... ........ ... .... 1.50 zj

nadrugiejitrzeciejstronie 1zl- wteksie.. -. .. , 0,60 zt
Drobne ze stowo 15 gr. pierwsze siowo podwójnie,
Die Doszukujących pracy i nekrologi 25S zniżki, kom unikaty 50 gr.
Za oelosienie skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku se wlersse m/m na stronie 7 -la m o w e j.....................15

,, . p. w 4. .

* *
-----

Drobna'za słowo 5 fen, - tytułowe .... . ......... .............. 10 fen.
Prs* sadowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszalkich spraw
to m a c h właściwa są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
mttfeca ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwoi uDzleń Pomorski", . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska'",

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach. . . . . . . .3 - it
z odnoszeniem do domu w Toruniu o..*. ..*. .* 3.40 zł
orzez pocztę z odnoszeniem 3.36 zł

pod opaską . ....4.50zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2 .30 zł
r. odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie stra jki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DN1A KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł - na pocztach jut z odnoszeniem kwartalni* %V *t-

miesięcznie 3,09 ił


